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Lipnowianie są poruszeni wystawą „Wybierz życie”, którą od soboty można oglądać przed 
kościołem przy ul. 3 Maja. Proboszcz zapewnia, że nie dotarły do niego żadne niepokojące 
opinie. – Jestem przeciwnikiem aborcji, ale umieszczanie martwego płodu obok zdjęcia 
Hitlera jest dla mnie propagowaniem nazizmu – uważa nasz Czytelnik.

KIKÓŁ
Dziś konkurs 
na dyrektora 
gimnazjum
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Od kilku dni uwagę mieszkań-
ców Lipna przykuwa widok kilku-
nastu podpisanych i skomentowa-
nych plakatów, eksponowanych 
na placu przed kościołem para�i 
błogosławionego Michała Kozala. 
– Co to jest i kto to wymyślił? – za-
stanawia się kobieta, zatrzymująca 
się na chodniku przy ulicy 3 Maja. 

Organizatorem i właścicielem 
wystawy „Wybierz życie” jest Fun-
dacja PRO – Prawo do życia, któ-
ra po ustaleniu miejsca i terminu 
ekspozycji udostępnia zdjęcia oso-
bom, związkom, para�om z terenu 
całej Polski, zainteresowanym zor-
ganizowaniem pokazu. Fundacja 
PRO prowadzi swoją działalność 
od kilku lat, skupiając się na pro-
mocji wystawy antyaborcyjnej. 
Szokując, chce zwrócić uwagę 
obywateli na konieczność ochrony 
życia poczętego.

W Lipnie wystawa pojawiła 
się 5 czerwca, można ją oglądać do 
19 czerwca. – Zatrzymują się przy 
zdjęciach para�anie wychodzący 
z kościoła, spotykam też osoby 
przychodzące specjalnie obejrzeć 
plakaty. Do tej pory nie dotarły 
do mnie osobiście żadne zdania 
sprzeciwu czy oburzenia – infor-
muje ks. Stefan Maćczak, pro-
boszcz para�i bł. Michała Kozala.

W mieszkańcach Lipna ekspo-
zycja wywołuje mieszane odczu-
cia. – Przyszłam tu z ciekawości, 
ponieważ czytałam o tej wystawie. 
Obrazy pokazują rzeczywistość  
– mówi lipnowianka. Każde zdję-
cie opatrzone jest tytułem lub ko-

mentarzem w formie pisemnej, 
grupa obrazów wymienia sprzecz-
ności polegające na dążeniu do 
humanitarnego traktowania 
zwierząt czy sprawiedliwego ka-
rania przestępców z jednej strony,  
a akceptowaniem prawa do aborcji 
z drugiej. Przedstawiane są alter-
natywy zachowań, ale także ciała 
zabitych płodów z wyraźnymi, 
jednoznacznymi  opisami. 

– To właśnie te zdjęcia bul-
wersują mnie najbardziej. Cieka-
we, co na to ludzie idący z dziećmi 
na mszę świętą? – zastanawia się 
kolejny oglądający.

Wystawa została umieszczona 
przed świątynią, jest też dosko-
nale widoczna z ulicy. Obejrzy ją 
zapewne wiele osób dorosłych, 
ale i dzieci. Rodzice, dziadkowie 
zastanawiają się, jak wytłumaczyć 
dziecku to, co zobaczy na zdję-
ciu, jak odpowiedzieć na pytania 
nawiązujące do haseł z plakatu. 
Mieszkańcy zastanawiają się, dla-
czego tego typu ekspozycja nie jest 
wystawiana w pomieszczeniu, do 

którego wchodziliby ludzie rze-
czywiście zainteresowani i przy-
gotowani do obejrzenia takich 
zdjęć. Zapewne uchroniłoby to 
dzieci przed zaskakującym, nie-
zrozumiałym dla nich widokiem 
i znaczeniem haseł czy opisów,  
a rodziców i opiekunów przed 
kłopotliwymi pytaniami ze strony 
swoich pociech. – Dzieci przyj-
mują wszystko bardzo dosłownie, 
a te zdjęcia i hasła mogą być dla 
nich bardzo poruszające, a na-
wet szokujące – martwi się mama 
7-letniego chłopca.  

– Obserwuję to, co dzieje  się 
w rodzinach i wokół nas, widzę na 
co narażone są dzieci i uważam, że 
tego typu wystawa nie spowoduje 
niczego złego, nawet jeśli chodzi 
o jej odbiór przez najmłodszych - 
odpowiada ks. Maćczak. 

– Dzieci nie takie rzeczy oglą-
dają w telewizji czy w Internecie, 
a to rodzicom nie przeszkadza  
– usłyszeliśmy od młodego męż-
czyzny. 

Wystawy „ Wybierz życie” bu-

dzą emocje niemal we wszystkich 
miastach, ze strony internetowej 
fundacji dowiadujemy się o pró-
bach sądowego zakazu pokazy-
wania plakatów antyaborcyjnych 
oraz o dewastowaniu materiałów. 
– Niepokojące byłoby , gdybyśmy 
dali się zastraszyć, ulegli presji. My 
mamy rację i sposób na przemianę 
opinii publicznej – mówił Mariusz 
Dzierżawski z Fundacji PRO w lu-
tym br. w wywiadzie dla „Naszego 
Dziennika”.

Lidia Jagielska
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Ta wystawa wywołała w Lipnie ożywioną dyskusję. Zapewne o to chodziło jej 
organizatorom
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     Gmina Lipno

Zgubna prędkość
17- i 18-latek w niedzielę ukradli kilka skrzynek z piwem Ê
z jednej z lipnowskich hurtowni. Policja załapała ich na go-
rącym uczynku.

     Lipno

Wielkie pragnienie
Czekamy na telefony 

pod numerem 56 682 26 
80 i e-maile redakcja@
wpr.info.pl.

Redakcja ma prawo 
odmówić zamieszczenia 
głosu.

– Jak wytłumaczyć fakt 
umożliwienia ściągania kilku-
dziesięciu osobom podczas 
egzaminu gimnazjalnego? Ja 
rozumiem, że jeden uczeń ścią-
ga, ale aż tylu? Cała ta sprawa 
stawia pod znakiem zapytania 
sens przeprowadzania testów 
w takiej formie. A to, jak za-
chowali się nauczyciele jest 
skandaliczne. Mam nadzieję, 
że dojdziemy kiedyś do takich 
standardów, jakie ma Ameryka, 
gdzie ściąganie uznawane jest 
za oszustwo i surowo karane.

– Miałam nie lada pro-
blem, co odpowiedzieć mojej 
5-letniej córce, która zadała 
mi pytanie: „Mamo, co to jest 
na rysunku obok kościółka?” 
Miałam jej powiedzieć, że to 
są zwłoki malutkich dzieci, 
których nie chciały ich mamy? 
Powiedziałam o zwierzątkach, 
żeby dziecko zbyt mocno tego 
nie przeżyło. Rozumiem samą 
ideę wyrażania swoich opinii, 
ale forma w jakiej jest to czy-
nione przekracza granicę do-
brego smaku.

– Z niepokojem przyjęłam 
informację o napadzie 13-
latków na starszą kobietę na ul. 
Polnej. Niestety, po przeczy-
taniu o takich przestępstwach 
zastanawiam się czy za kilka lat 
Lipno nie będzie musiało zma-
gać się z gangami przedszko-
laków. Coraz więcej nastolat-
ków dopuszcza się u nas coraz 
śmielszych kradzieży.

Redakcja 
słucham
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     Tłuchowo

Od pasera do złodzieja

W środowe popołudnie w Ostrowitem kierowca stracił pa-
nowanie nad pojazdem i wypadł z drogi. W efekcie bra-
wurowej jazdy koziołkował, na koniec został przygnieciony 
przez auto.

Gmina Dobrzyń nad Wisłą przyłączyła się do pomocy powo-
dzianom. Powołany został Społeczny Komitet Mieszkańców 
Miasta i Gminy Dobrzyń nad Wisłą, który zbiera pieniądze 
dla poszkodowanych w gminie Gąbin pod Płockiem.

39-latek, który po bardzo atrakcyjnej cenie kupił pasy na-
ciągowe do zabezpieczania przewożonego towaru, dopro-
wadził śledczych do tego, który je ukradł.

R E K L A M A

W niedzielny wieczór patrol 
postanowił sprawdzić niezamiesz-
kany teren w okolicy hurtowni. 
Nagle policjanci zauważyli dwóch 
niosących skrzynki mężczyzn, 
którzy na ich widok spłoszyli się  
i ratowali się ucieczką. Chwi-
lę później obaj byli już w rękach 
funkcjonariuszy. 

Uciekinierzy nieśli skrzynkę 
z piwem. Pozostałych dziewięć  
skrzynek ze zrabowanym towarem 
stało w pobliskich zaroślach. 

Zatrzymanymi okazali się 
dwaj znani miejscowym policjan-

tom młodzieńcy w wieku 17 i 18 
lat. Obaj spod hurtowni tra�li za 
kratki policyjnego aresztu. Starszy 
z nich był pod działaniem ponad 
1,7 promila alkoholu. 

Mężczyźni weszli do hurtow-
ni przez dach i zostali zaskoczeni 
przez policjantów. W poniedzia-
łek usłyszeli już zarzuty kradzieży 
z włamaniem i skorzystali z prawa 
do dobrowolnego poddania się za-
proponowanej przez prokuratora 
karze.  

(aba)

Złodzieje część towaru ukryli w zaroślach

W sobotę właściciel jednej  
z firm handlowo-transporto-
wych w gminie Tłuchowo zgłosił 
policji włamanie. Złodzieje, któ-
rzy dostali się do dwóch samo-
chodów ciężarowych i naczepy, 
ukradli 400 litrów paliwa i osiem 
pasów naciągowych, wykorzysty-
wanych do zabezpieczenia prze-
wożonych towarów. Właściciel 
oszacował straty na 2,2 tys. zł.

Policjanci z posterunku  
w Tłuchowie, na podstawie ze-
branych informacji, szybko usta-
lili, gdzie mogą być skradzione 
pasy. Znaleźli je domu 39-latka. 
Funkcjonariusze dowiedzili się, 
że nabył on kradzione mienie 

po atrakcyjnej cenie od sprawcy 
włamania. Okazał się nim 25-
latek, mieszkaniec gminy Tłu-
chowo. 

W sobotę włamywacz tra-
fił do policyjnego aresztu. Nie 
skorzystał z prawa do składania 
wyjaśnień, po czym usłyszał za-
rzut kradzieży z włamaniem. Za 
to przestępstwo, zagrożone karą 
nawet do 10 lat więzienia, odpo-
wie przed sądem. 

39-latek za lewy zakup  
w promocyjnej cenie odpowie za 
paserstwo. Można za to trafić za 
kratki nawet na 5 lat.

(aba)
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Kierujący oplem corsą jechał 
prostym odcinkiem drogi żużlo-
wej. Prawdopodobnie nie dosto-
sował prędkości do warunków na 
drodze i stracił panowanie nad 
pojazdem. Samochód wypadł  
z drogi, koziołkował, zatrzymał się 
na polu. W trakcie tych manewrów 
kierowca wypadł z auta, następnie 
obrócony pojazd przygniótł go. 

Poszkodowanemu w wydo-
staniu się z pułapki pomogli oko-
liczni mieszkańcy. Jeszcze przed 

przyjazdem służb ratunkowych 
podnieśli samochód i wyciągnęli 
spod niego mężczyznę. 22-latek  
z Wielkopolski z poważnymi po-
parzeniami ciała, spowodowany-
mi prawdopodobnie przez wyciek 
z chłodnicy, został przewieziony 
do szpitala. 

Szczegółowe przyczyny i oko-
liczności zdarzenia wyjaśniają lip-
nowscy śledczy. Sprawdzają m. in. 
czy kierowca był trzeźwy.

(aba)

Burmistrz Ryszard Dobie-
szewski skierował apel do miesz-
kańców gminy Dobrzyń o pomoc 
dla poszkodowanych. W pierwszej 
kolejności Dobrzyń przekazał żyw-
ność i artykuły chemiczne. Udało 
się zebrać ponad 7 ton zboża.

Społeczny Komitet Mieszkań-
ców Miasta i Gminy Dobrzyń nad 
Wisłą zbiera pieniądze dla powo-
dzian. Datki przyjmują sołtysi, 
członkowie komitetu: Grzegorz 
Mazurek, Henryk Domeradzki, 
Jadwiga Ziółkowska oraz wolon-
tariusze, którzy mają odpowied-
nie zaświadczenia. W najbliższym 
czasie komitet zorganizuje koncert 
charytatywny.

Do Gąbina wydelegowani zo-
stali pracownicy urzędu gminy, 

którzy na miejscu między inny-
mi pomagają przy przyjmowaniu 
wniosków o odszkodowania, wy-
dawaniu artykułów chemicznych 
i żywnościowych oraz przy sorto-
waniu otrzymanej odzieży.

Pomóc powodzianom chce 
też Stowarzyszenie Gmin Ziemi 
Dobrzyńskiej. Odwołało ono XIII 
Przegląd Zespołów Ludowych 
Ziemi Dobrzyńskiej, który miał 
się odbyć 11 lipca w Ugoszczu. 
Pieniądze przeznaczone na orga-
nizację imprezy stowarzyszenie 
przekaże poszkodowanym gmi-
nom, działającym na terenie Sto-
warzyszenia Gmin Turystycznych 
Pojezierza Gostynińskiego. 

Patrycja Wałęsa
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Pod koniec maja wielka fala przechodziła przez nasz region. Stan alarmowy ogłoszono Ê
w gminie Bobrowniki. Po odejściu wody rozpoczęło się szacowanie strat.

      Bobrowniki

Orlik do remontu, uprawy zalane

W środę grupa 83 uczniów Gimnazjum Publicznego nr 1 
w Lipnie po raz drugi przystąpiła do egzaminu z części 
matematyczno-przyrodniczej. Okręgowa Komisja Egzami-
nacyjna w Gdańsku uznała, że ich prace zostały napisane 
niesamodzielnie. 

      Powiat

Komu staż, komu?

Zagrożone były trzy sołec-
twa: Bógpomóż, Bobrowniki 
i Rybitwy. W porę poinformowa-
ni mieszkańcy zabezpieczyli swoje 
domy oraz budynki gospodarcze. 
Sytuacja zapowiadała się bardzo 
groźnie, jednak przerwanie wału  
w pobliżu Płocka spowodowało, że 
woda znalazła dodatkowe ujście.  
W gminie Bobrowniki zalane zosta-
ły grunty rolne położone nad Wisłą, 
jeden budynek był podtopiony. Pod 
wodą znalazł się, oddany do użytku 
w zeszłym roku, kompleks boisk 
Orlik.

Woda utrzymała się przez kilka 
dni. Po jej opadnięciu rozpoczęto 
szacowanie strat. 

– W wyniku zalania ucierpiało 
około 100 właścicieli. Pola nad Wisłą 
w całości były podtopione. To dobre 
grunty do uprawy między innymi 
pszenicy i jęczmienia. Powołana zo-
stanie specjalna komisja szacująca 
straty, będzie można składać wnio-
ski o odszkodowanie. Zwróciliśmy 
się do Ośrodka Doradztwa Rolni-
czego w Minikowie z prośbą o wy-
delegowanie pracownika do pracy  
w tej komisji – mówi wójt Tadeusz 

Grzegorzewski.
Modernizacji będzie wymagał 

Orlik. – Na boisku są jeszcze pozosta-
łości mułu, do tego nawierzchnia jest 
pofałdowana. W pomieszczeniach 
socjalnych woda sięgała jednego 
metra. Już widać, że do będzie trze-
ba wymienić przegrody wewnątrz 
budynku. Polbruk również wymaga 
naprawy. Dokładnych strat nie mo-
żemy określić. Boisko będzie musiał 
obejrzeć fachowiec, który oceni, co 
można z nim zrobić. Prawdopodob-
nie będziemy mogli złożyć wniosek  
o do�nansowanie na odbudo-
wę Orlika do ministerstwa sportu  
– dodaje Grzegorzewski.

Patrycja Wałęsa

Na pierwszy rzut oka nie widać, że Orlik ucierpiał w wyniku powodzi. Ale będzie 
konieczny jego remont

fo
t. 

P.
 W

ał
ęs

a

Następstwem tego faktu była 
ostateczna i niepodważalna decyzja 
OKE o konieczności powtórzenia 
testu z części matematyczno-przy-
rodniczej. Do egzaminu w dużej sali,  
a więc tam, gdzie uczniowie dopu-
ścili się nieprawidłowości, przystą-
piło wcześniej łącznie 171 uczniów.

– Trudno było uwierzyć w to, 
że jeszcze raz będziemy pisali test 
– mówi jedna z uczennic. Rzeczy-
wiście, gimnazjaliści są wyraźnie 
zaskoczeni takim rozwojem sprawy. 
– Podczas rozwiązywania testu ni-
kogo z nas nie złapano na ściąganiu, 
dopiero po czasie okazało się, że nie 
pisaliśmy samodzielnie – dziwią się.

Dyrektor Gimnazjum Pu-
blicznego nr 1 Hanna Kułak nie-
zwłocznie poinformowała o decyzji 
Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej 

uczniów, zawiadomiła rodziców  
i zwołała nadzwyczajne posiedzenie 
rady pedagogicznej. – Gimnazjaliści 
na wieść o powtórce egzaminu za-
reagowali bardzo niepoważnie. Był 
śmiech, niedowierzanie. Decyzja 
komisji jest jednak niepodważalna  
i powtórny egzamin musiał się od-
być – dodaje. 

Każdy z uczniów, którego praca 
została przez zewnętrznych egzami-
natorów uznana za niesamodzielną, 
został ukarany. – Po zasięgnięciu 
opinii rady pedagogicznej podjęłam 
decyzję o upomnieniu tych osób oraz  
o zawiadomieniu o całej sprawie 
rodziców – informuje dyr. Kułak. 
Wyciągnięte zostały również konse-
kwencje wobec zespołu nadzorują-
cego egzamin.

Lidia Jagielska

– Chciałabym się dowiedzieć, jak urząd pracy rozdziela 
staże? – pyta Czytelniczka zbulwersowana faktem, że nie-
którzy bezrobotni nigdy nie otrzymują propozycji stażu, 
podczas gdy inni odbywają go kilkakrotnie. – Bezrobotna 
powinna zgłosić się do pośrednika pracy, a w przypadku 
jakichkolwiek problemów bezpośrednio do mnie – odpo-
wiada dyrektor PUP w Lipnie Mieczysław Rojek.   

– Moją uwagę przykuło to, że 
jedni nie dostają wcale propozycji 
stażu, a drudzy odbywają go dwa 
lub nawet trzy razy. Jakie kryteria są 
brane pod uwagę? – zastanawia się 
nasza Czytelniczka. 

W PUP w Lipnie zarejestrowa-
nych jest ok. 7 tys. bezrobotnych, 
wśród nich wiele osób spełnia wa-
runki do odbycia stażu. Umożliwia 
on nabywanie umiejętności prak-
tycznych do wykonywania okre-
ślonej pracy przez realizację zadań 
w miejscu pracy bez nawiązania 
stosunku pracy. Staż odbywa się na 
podstawie umowy zawartej przez 
starostę z pracodawcą. 

– Nasz urząd dysponuje dosyć 
dużą liczbą ofert odbywania stażu, 
wszystkie są dostępne u pośredni-
ków pracy – informuje Mieczysław 
Rojek, dyrektor PUP w Lipnie.  
– Obecnie wykorzystujemy też pie-
niądze z Europejskiego Funduszu 
Społecznego, więc jestem przeko-
nany, że osoby zainteresowane mają 
możliwość wyboru i podjęcia stażu 
– dodaje.

Zdarza się, że pośrednicy pracy 
wzywają osoby bezrobotn, by przed-
stawić im propozycje, ale przede 
wszystkim każdy zarejestrowany  
w urzędzie pracy może i powinien 
na bieżąco zapoznawać się z aktual-
nymi ofertami, uzyskiwać informa-

cje o dostępnych formach zatrud-
nienia, składać stosowne wnioski.

– Istnieje możliwość powtór-
nego odbywania stażu – mówi dy-
rektor PUP. – Osoba, która, np. po 
odbyciu stażu biurowego nie otrzy-
ma żadnej propozycji zatrudnienia, 
może zostać skierowana na staż  
w sklepie – dodaje. Bezrobotny 
może w ten sposób zdobyć nowe 
umiejętności, potrzebne do wyko-
nywania pracy w innym zawodzie.

Czytelniczka ubolewa także 
nad brakiem rzetelnej informacji 
w lipnowskim pośredniaku. – Gdy 
próbowałam się czegoś dowiedzieć, 
nikt nic konkretnego mi nie powie-
dział – informuje. 

W urzędzie otrzymaliśmy 
zapewnienie, że każdy bezro-
botny może liczyć na fachową 
obsługę, bezrobotni powinni 
zgłaszać się ze wszystkimi pro-
blemami, pytaniami i sprawa-
mi dotyczącymi rynku pracy do 
poszczególnych pracowników,  
w tym również do dyrektora. 

– W przypadku zaistnienia ja-
kichkolwiek pytań, wątpliwości czy 
problemów w wyjaśnieniu sprawy 
każdy bezrobotny może skontak-
tować się bezpośrednio ze mną  
– zaprasza dyr. Rojek.

 
Lidia Jagielska



      Lipno

Mamo, tato, czytajcie mi!
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     Gmina Lipno

Porządkowanie ścieków

R E K L A M AR E K L A M A

Do września przyszłego roku w Karnkowie ma powstać me-
chaniczno-biologiczna oczyszczalnia ścieków, przystoso-
wana do odbioru nieczystości z przydomowych oczyszczal-
ni. Znajdzie w niej pracę jedna osoba.

     Kikół

Komisja wyłoni dyrektora
Dziś zbiera się komisja, która przesłuchiwać będzie kandydata na dyrektora gimnazjum Ê
w Kikole. O stanowisko ubiega się tylko jedna osoba. Jest nią Marek Baranowski, obecnie 
szefujący podstawówce w Zajeziorzu.

Wierszem o Tadku Niejadku Wandy Chotomskiej lipnowscy bibliotekarze zainaugurowali w Przedszkolu Miejskim Nr 1  

w Lipnie IX Ogólnopolski Tydzień Czytania Dzieciom. Akcja ma przypominać rodzicom, nauczycielom i bibliotekarzom jak 
ważne jest, aby choć kilka minut dziennie poświęcić na głośne czytanie najmłodszym. W minioną środę Iwona Kowalska, 

starszy bibliotekarz pracujący na co dzień w oddziale dla dzieci, przeczytała wiersze Wandy Chotomskiej, Jana Brzechwy oraz 
Juliana Tuwima, a maluszki wcieliły się w role literackich bohaterów.
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Przypomnijmy, że wójt Jacek 
Zająkała odwołał ze stanowiska 
Marię Grzelak, zarzucając jej 
nieprawidłowości w gospodarce 
finansowej oraz brak współpracy  
z organem prowadzącym. Wójt 
powołał się na zapis Karty Na-
uczyciela mówiący o tym, że 
dyrektora można odwołać  
w szczególnie uzasadnionych 
wypadkach, m. in. za naruszenie 
dyscypliny budżetowej. Z decyzją 
Zająkały nie zgodzili się prawni-
cy wojewody, którzy ją uchylili.

– Zaskarżyliśmy sprawę do 
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego. Jeżeli zajdzie taka 
potrzeba, odwołamy się dalej do 
Naczelnego Sądu Administracyj-
nego. I będziemy czekać – zapo-
wiada wójt.

Odwołanej Marii Grzelak nie 
można odmówić doświadczenia. 
Zanim objęła stanowisko dyrek-
tora, była inspektorem oświa-
ty. Wójt podkreśla, że sprawy 
dydaktyczne szkoły prowadzo-
ne były nienagannie, zabrakło 
jednak porozumienia w innych 
kwestiach.

Była dyrektorka decyzję 
wójta zaskarżyła do sądu pracy. 
Ze względu na to, że wojewoda 
uchylił odwołanie, sprawa zosta-
ła zawieszona. 

Co będzie, jeśli Marek Ba-
ranowski zostanie dyrektorem 
kikolskiego gimnazjum? Szkoła 
Podstawowa w Zajeziorzu, pro-
wadzona przez Stowarzyszenie 
na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzie-
ci i Młodzieży, pozostanie bez 

szefa. Zarząd stowarzyszenia 
przeprowadzi wówczas nabór 
(nie obowiązuje go procedura 
konkursowa), by wyłonić nowe 
kierownictwo placówki.

Adrianna Błaszkiewicz

Gmina pozyskała 1,1 mln zł 
dotacji na tę inwestycję z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich, we 
własnym budżecie zabezpieczyła 1,3 
mln zł. Według kosztorysu, oczysz-
czalnia ma kosztować 4 mln zł. Jaką 
cenę zaoferuje wykonawca, okaże się 
po przetargu. Jego rozstrzygnięcie 
zaplanowano na połowę czerwca.

Oczyszczalnia w Karnkowie 
będzie złożona z dwóch reaktorów 
i zaopatrzona w prasę do odciska-
nia odpadów. Powstanie na terenie 
Agencji Nieruchomości Rolnych. 
– Działkę uprawia obecnie jeden  
z rolników, grunt obsiany jest zbo-
żem, więc prace będzie można 
rozpocząć po żniwach. Planujemy 
przekazanie placu budowy we wrze-
śniu – mówi Grzegorz Koszczka 
z Urzędu Gminy Lipno. – Po wy-
konaniu inwestycji, oczyszczalnia 
przyjmować będzie m. in. ścieki  
z przydomówek. Koszt ich zrzutu 

będzie standardowy.
Nowy obiekt będzie przyłączo-

ny do istniejącej sieci kanalizacyj-
nej. Jeśli samorząd gminy dojdzie 
do porozumienia z ANR w kwestii 
współ�nansowania, niewykluczona 
jest wymiana sieci w Karnkowie lub 
zbudowanie nowej. 

W br. w gminie Lipno ma po-
wstać 50 nowych przydomowych 
oczyszczalni ścieków (w ub. roku 
przybyła setka). 40 proc. kosztów 
zadania pokrywają chętni do jego 
realizacji mieszkańcy, resztę �nan-
suje samorząd. O oczyszczalnie 
nie aplikują jedynie mieszkańcy 
Karnkowa, Łochocina i Radomic, 
bo u nich sprawdza się rozwiązanie 
standardowe. Przydomówki można 
instalować prawie wszędzie. Prze-
szkodą może być jedynie zbyt mała 
powierzchnia działki (min. 2 ary)  
lub podmokły grunt.

Adrianna Błaszkiewicz

     Powiat

Sprzedała kradzione
kolczyki i bransoletki
Nawet 5 lat za kratkami grozi 43-latce, która sprzedała ju-
bilerowi biżuterię pochodzącą z kradzieży.

Pisaliśmy już o tym, że pod 
koniec kwietnia 31-letni mężczy-
zna okradł swoich pracodawców. 
Z sza�i nocnej zabrał biżuterię. 
Część z niej zakopał pod drzewem 
i to miejsce wskazał policjanotm. 
Resztę postanowił zamienić na 
gotówkę. Pomóc mu w tym miała 
43-latka. Przyjęła ona od złodzieja 

towar i sprzedała jubilerowi. Wie-
działa, że biżuteria pochodzi z nie-
legalnego źródła. Śledczy postawili 
jej zarzut paserstwa.

W toku dochodzenia okazało 
się, że 31-latek nie dopuścił się tyl-
ko jednej kradzieży, a ma na swoim 
koncie aż trzy.

(aba)
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     Lipno

Nielegalne zastrzyki?
      Wielgie

Debaty moli

Wojtek Kułakowski urodził się 31 maja. 
Ważył 3,47 kg, mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Piotra i Beaty  

z Sumina.

Agata Nocna urodziła się 1 czerwca. 
Ważyła 3,45 kg, mierzyła 54 cm. Jest 

córką Bogusława i Anny z Czernikowa 
oraz siostrą Weroniki.

Nikola Gajewska jest pierwszą córką 
Piotra i Eweliny z Chalina. Urodziła 

się 1 czerwca, ważyła 3,1 kg i mierzyła 
55 cm.

Do naszej redakcji zadzwonił Czytelnik zaniepokojony usychaniem drzew na cmentarzu 
pod wpływem wstrzykiwanej w nie substancji. – Nie zlecamy żadnych zabiegów skutkują-
cych niszczeniem roślin – zapewnia ks. prałat Franciszek Cieślak, proboszcz parafii.

R E K L A M A

W Wielgiem swoją działalność rozpoczął Dyskusyjny Klub 
Książki. Jego członkiem może zostać każdy, kto lubi czytać Ê
i rozmawiać o książkach.

Oliwier Podralski urodził się 4 czerwca, 
ważył 3,2 kg. Jest synem Arkadiusza  
i Justyny z Lipna oraz bratem Nikoli.

Mateusz Maćkiewicz urodził się  
2 czerwca. Ważył 2,35 kg, mierzył  
52 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Dariusza i Katarzyny z Jankowa.

Milena Maciejewska urodziła się  
31 maja. Ważyła 4,1 kg, mierzyła  
56 cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Pawła i Moniki ze Skępego.

      Noworodki

Witajcie na świecie!
R E K L A M A
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Ostatniego dnia maja w Bi-
bliotece Publicznej Gminy Wielgie 
odbyło się drugie spotkanie klubo-
wiczów z DKK. Tematów do roz-
mów nie brakowało. Panie dzieliły 
się wrażeniami po lekturze książki 
Ireny Matuszkiewiczowej „Przeklę-
te zaklęte”.

Książka nie wszystkim klubo-
wiczom przypadła do gustu. Jedni 
byli zdania, że z kart powieści wieje 
nudą, innym się bardzo podoba-
ła. Wszyscy zgodzili się, że autorka  
w sugestywny sposób i bardzo wier-
nie oddała obraz wsi polskiej, jej 
obyczaje, stosunki społeczne jakie 

dawniej panowały oraz mentalność 
mieszkańców.  

Następne spotkanie DDK już 
wkrótce, zainteresowane osoby 
mogą przyłączyć się do wspólnego 
czytania. Kolejną omawianą książ-
ką będzie między innymi pierwsza 
część popularnej sagi o wampirach 
„Zmierzch”. 

Informację o spotkaniach klu-
bu można uzyskać w Bibliotece Pu-
blicznej w Wielgiem. Działalność 
DDK realizowana jest w ramach 
projektu „Integracja osób dorosłych 
i starszych w Gminie Wielgie”.

Patrycja Wałęsa

W gminie Wielgie o książkach rozmawiają panie
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Czytelnika zaniepokoiło nisz-
czenie drzew na cmentarzu para-
�alnym w Lipnie: – Zaobserwo-
wałem, że w drzewa wstrzykuje się 
jakąś substancję, która sprawia, że 
rośliny po kilku dniach usychają. 
Co to za praktyki? 

W mieście co prawda prze-
prowadzano akcję szczepienia 
kasztanów, ale iniekcje pomagają 
drzewom w walce ze szrotówkiem, 
nie skutkują powstawaniem cho-
rób. Poza tym akcja nie dotyczyła 
kasztanów rosnących na cmenta-
rzu. – Nie wykonujemy tam żad-
nych czynności pielęgnacyjnych, 
wszelkie decyzje należą do rady 
para�alnej – informuje Agniesz-
ka Chmielewska, inspektor ds. 
ochrony środowiska z lipnowskie-
go ratusza. 

Proboszcz para�i Wniebo-
wzięcia NMP w Lipnie zapewnia, 
że nic nie wie o jakichkolwiek za-
biegach wykonywanych na cmen-
tarnych drzewach. – Nam zależy 
na tym, aby tam rosły tam piękne 
i zdrowe okazy – informuje. – Je-
żeli dzieje się coś złego, ktoś sto-
suje niebezpieczne substancje czy 

wycina drzewa, to robi to nielegal-
nie.

Zdarzają się przypadki samo-
wolnego działania osób prywat-
nych, w żaden sposób nieupoważ-
nionych do tego typu ingerencji, 
polegające na pozbywaniu się 
roślin. Proboszcz para�i wie, że  
pomysłowość ludzi nie zna gra-
nic. W przypadku braku zgody na 
wycięcie drzewa w okolicy grobu, 

którym się opiekują, uciekają się 
do bezprawnych metod. – Nieste-
ty, bardzo trudno jest komuś udo-
wodnić takie działanie – ubolewa 
proboszcz.

Pozostaje odwołanie się do 
rozsądku użytkowników cmenta-
rza oraz czujności osób obserwu-
jących podejrzane działania.

Lidia Jagielska

Na cmentarzu widać usychające drzewa. Dlaczego obumierają, nie wiadomo
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W miniony czwartek wierni obchodzili uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Pańskiej. 
Jest ona wspomnieniem Ostatniej Wieczerzy oraz przeistoczenia chleba i wina w ciało Ê
i w krew Chrystusa. Tego dnia odbywają się tradycyjne procesje.

fot. Lidia Jagielska, Patrycja Wałęsa

      Lipno, Dobrzyń nad Wisłą

Uroczystości Bożego Ciała

Uroczystości w Lipnie uświetniła Orkiestra Reprezentacyjna Powiatu Lipnowskiego

Procesję z Najświętszym Sakramentem ulicami Mokowa prowadzili ks. Zbigniew 
Załęcki i ks. Tadeusz Lipowski

Kwiatki sypały dzieczynki, które w tym roku przystąpiły do I Komunii Świętej

W lipnowskiej procesji nie zabrakło młodzieży i dzieci

Jedni z najmłodszych wiernych parafii Mokowo włączyli się w świętowanie Bożego Ciała

Jeden z lipnowskich ołtarzy

Mieszkańcy Lipna...

...a także Mokowa tłumnie przybyli na procesje
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     Bobrowniki

Jak się żyje w... Rybitwach?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Rybitwy

Waldemar Gutowski

– Bardzo sobie chwalę życie w Rybitwach. Jego 
tempo dostosowane jest do moich potrzeb, nigdzie 
nie muszę pędzić. Jedyne co mi przeszkadza, to 
ruch na drodze. Kierowcy łamią przepisy, przekra-
czając prędkość. We wsi mamy problemy z wodą. 
Z niecierpliwością czekamy na budowę wodociągu. 
Atutem Rybitw jest krajobraz, są lasy, do tego woda. 
Zapraszamy do nas na grzyby i ryby. Chciałbym, 
żeby ktoś z miejscowych zajął się agroturystyką. 
Mieszkańcy są bardzo spokojni, nie przypomi-
nam sobie jakichkolwiek kon�iktowych sytuacji. 
Dla mnie największym zmartwieniem jest projekt 
budowy zapory wodnej w Nieszawie. Nie podoba 
mi się, że według planów będę mieszkał za wałem.  
Z roku na rok znikają też kolejne połączenia komu-
nikacji publicznej. Coraz trudniej będzie dostać się 
autobusem na przykład do Lipna.

Zdzisław Nesterowicz

– Rybitwy to wymarzone miejsce do za-
mieszkania. Wieś spokojna i cicha, zdrowe 
powietrze, wkoło lasy, ptaszki śpiewają, saren-
ki zaglądają do okna. Przed laty założyłem tu-
taj rodzinę, również moje dzieci osiedliły się  
w Rybitwach. Mieszkańcy żyją ze sobą w zgo-
dzie. Mamy młodego, operatywnego sołtysa, 
który dużo robi dla naszej małej społeczności. 
W trakcie jest budowa wodociągu. Z niecier-
pliwością od lat czekamy na wodę. Rybitwy się 
rozwijają, z czego bardzo się cieszę. Dzięki wój-
towi dużo się u nas dzieje. Brakuje nam jednak 
świetlicy wiejskiej, z której mogłaby korzystać 
młodzież. Drogi asfaltowe powinny być lepszej 
jakości. Ich zły stan daje się we znaki szczególnie  
w okresie jesienno-zimowym i wczesną wiosną.

Mateusz Gitner

– Z Rybitwami związany jestem od urodzenia. 
To mała miejscowość, więc wszyscy się znają. Jeśli 
ktoś jest w potrzebie, może liczyć na pomoc są-
siada. Z pewnością możemy pochwalić się krajo-
brazem Rybitw. Miło u nas spędzą czas wędkarze, 
miłośnicy grzybów.  Można spacerować po lesie. 
Naszym mankamentem jest nie najlepszej jakości 
droga, która prowadzi do przystani promowej. 
Dzięki temu, że kursuje prom, skrócona jest trasa  
do Nieszawy, Ciechocinka. Wielu młodych miesz-
kańców Rybitw wyjechało do pracy za granicę. 
Niestety, u nas nie mają szansy na zatrudnienie, 
dlatego decydują się na emigrację zarobkową.  
Przydałoby się u nas boisko sportowe dla naj-
młodszych mieszkańców. 

Teresa Stawińska

– Od 60 lat związana jestem z Rybitwami, tutaj za-
łożyłam rodzinę. We wsi wszystko mi się podoba, tereny 
są przepiękne. Inne miejscowości mogą nam zazdrościć. 
Ciężko mi się stąd ruszyć. Miałam plany związane z wypro-
wadzką, jednak zrezygnowałam, nie zmieniłabym miejsca 
zamieszkania. Mam dobrych sąsiadów, ludzie się nie kłócą. 
Lubię pracę na roli, prowadzę gospodarstwo. Przez wiele 
lat pracowałam w spółdzielni w Rybitwach, która nieste-
ty została rozwiązana. W trakcie jest budowa wodociągu.  
W końcu, po tylu latach, doczekamy się wody. W Rybi-
twach jest cicho, spokojnie, blisko do głównej szosy. Może 
wybudują tamę na Wiśle. Dzięki temu będzie można szyb-
ciej dojechać do Ciechocinka, Torunia.

Marianna i Tadeusz Sztuka

– W Rybitwach żyjemy od ponad 
sześćdziesięciu lat. Nie możemy narzekać. 
W sąsiedztwie jest główna droga i Wisła. W 
pobliżu mieszkają nasze dzieci, z czego bardzo się 
cieszymy. Krajobraz piękny, świeże powietrze, ci-
cha okolica. Wieś zadbana, czysta. Powstają nowe 
domy. Dzięki wójtowi wkrótce będziemy mie-
li wodę, bo sieć wodociągowa jest już budowana. 
Szkoda tylko, że została zamknięta kaplica w Ry-
bitwach. Nasz kościół para�alny jest w Bobrowni-
kach, a tutaj mieliśmy bliżej. Byliśmy za tym, żeby 
dalej funkcjonowała. Potrzebne są jednak spore 
nakłady na jej remont. Przez tyle lat w Rybitwach 
wiele się zmieniło. Z pewnością wieś się wyludniła. 
Kiedyś było dużo więcej mieszkańców i domów, ale 
ludzie wyprowadzili się do miast. 

Beata Stojak

– Z Rybitwami związana jestem od urodzenia. 
Jak byłam młodsza, myślałam o zmianie miejsca 
zamieszkania. Obecnie już nie mam takich planów. 
Jestem pielęgniarką, pracuję w ośrodku zdrowia  
w Bobrownikach. Bardzo przywiązałam się do 
tego terenu. Znam dobrze sąsiadów, mogę li-
czyć na ich pomoc. Naszym atutem jest krajo-
braz. Rybitwy położone są nad Wisłą. Można 
odpocząć spacerując nad wodą. Ubolewam tyl-
ko nad losem naszej młodzieży. Niestety, nie 
ma odpowiedniego miejsca, w którym mogła-
by się spotykać. Gdyby istniała świetlica wiej-
ska, organizowalibyśmy dla młodych zajęcia  
w czasie wolnym. Problem stanowi też duże bez-
robocie. Chciałabym również lepszej jakości na-
wierzchni dróg oraz oświetlenia, szczególnie od-
cinku drogi przy moim domu.

Rybitwy to wieś położona nad 
Wisłą. Odkryto w niej ślady osad-
nictwa z epoki żelaza. Niewątpli-
wym atutem tej miejscowości jest 

jej położenie i walory krajobrazo-
we. Miłośnicy historii znajdą tu 
wiele miejsc godnych uwagi. We 
wsi można zobaczyć dziewiętna-

stowieczne drewniane chałupy  
o konstrukcji zrębowej. Przy głów-
nej drodze znajdują się pozostałości 
po kaplicy i cmentarzu ewangelic-

kim, założonym w XVIII wieku. 
Największą bolączką mieszkań-

ców Rybitw jest brak wodociągu. 
Problem w najbliższym czasie zosta-
nie rozwiązany, gdyż rozpoczęto już 

budowę sieci. Wśród inych potrzeb 
mieszkańcy wymieniają świetlicę 
wiejską oraz boisko sportowe.

Patrycja Wałęsa



      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy nasze Czytelniczki czy przejmują się tym, co 
mówią o nich inni?
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      Powiat 

Agencja powodzianom

      Wielgie

Spotkanie ludzi kultury

Na ostatniej sesji radni miejscy podjęli uchwałę o przesunięciu 300 tys. zł na odbudowę 
budynku przy ulicy Komunalnej 2 w Lipnie.

– Zawsze bardzo przejmuję się opinia-
mi na mój temat, analizuję je, zastana-
wiam się czy są zgodne z prawdą, czy 
ktoś ma podstawy do danych twierdzeń. 
Wszelkie nieprawdziwe informacje  
o mnie staram się prostować, wyjaśniać 
– mówi Patrycja Zalewska z Łąkiego.

– Bardzo przejmuję się tym, co mó-
wią o mnie inni ludzie. Zawsze chcę 
wiedzieć, co ktoś o mnie sądzi, ja-
kie ma zdanie. Biorę to wszystko pod 
uwagę. Zdarza się, że słowa krytycz-
ne sprawiają mi przykrość i na długo 
pozostają w mojej pamięci – mówi 
Justyna Dywicka z Franciszkowa.

– Ja nigdy nie przejmuję się tym, co 
mówią o mnie inni ludzie. Jestem 
świadoma swojej postawy, wiem na 
co mnie stać, co robię dobrze i kiedy 
popełniam błędy. Nie biorę pod uwagę 
wypowiedzi innych na mój temat, tym 
bardziej wtedy, kiedy osoby te nie mają 
racji, a niestety tak jest najczęściej – 
mówi Justyna Karpińska z Lubówca. 

– Nie przejmuję się tym, co mówią 
o mnie inni. Najważniejsze to być 
sobą. A to, że ludzie plotkują to już 
chyba taka natura. Jak to mówią: lu-
dzie muszą o czymś gadać – mówi 
Dominika Bułkowska z Wielgiego.

– Nie zwracam uwagi na takie gadanie. 
Zawsze mam swoje zdanie, staram się 
być sobą. Pozytywne opinie budują  
w nas nadzieję, wywołują uśmiech. 
Natomiast te negatywne przytłaczają 
– mówi Justyna Gawlińska z Oleszna.

– Raczej się nie przejmuję, ale czasami 
ludzkie gadanie rani. Jeżeli nie znamy 
drugiej osoby to lepiej nic nie mówić 
niż dać się ponieść plotce. Trzeba uwa-
żać, bo łatwo przychodzi nam osądza-
nie postępowania innych. Gorzej jest 
jednak z oceną własnej osoby – mówi 
Grażyna Tomaszewska z Oleszna.

Rolnicy poszkodowani przez powódź powinni poinformować o tym fakcie Agencję Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Mogą liczyć na preferencyjne kredyty.

     Lipno 

Pomogą ofiarom wybuchu      Lipno

Trójka z bieżnią
W nowym roku szkolnym uczniowie lipnowskiej Szkoły 
Podstawowej nr 3 będą korzystali z nowej bieżni.
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31 maja burmistrz Janusz 
Dobroś podpisał umowę z samo-
rządem województwa na rozbu-
dowę kompleksu sportowego przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w Lipnie.  
W ramach tej umowy zostanie 
wykonana bieżnia wokół boiska 
sportowego. – Pomoc �nansowa 
ze strony województwa wynosi 30 
proc. wartości inwestycji, czyli 84 

tys. zł. Wkład własny miasta to 196 
tys.  zł – informuje Alicja Letkie-
wicz-Sulińska, sekretarz miasta. 

Wykonawca inwestycji został 
wyłoniony w drodze przetargu  
i już przytąpił do pracy. Na realiza-
cję zadania przewidziano, zgodnie 
z umową, 60 dni. 

Lidia Jagielska

 2 czerwca młodzież z Publicznego Gimnazjum w Wielgiem, członkowie orkiestry dętej oraz rodzice przybyli do Ośrodka 
Kultury Gminy Wielgie w Suradówku na przedwakacyjne spotkanie połączone z Dniem Dziecka. Uroczystość uświetnił występ 

orkiestry i członków grupy kabaretowo-teatralnej, gościnnie śpiewała Monika Witkowska. Głównym punktem wieczoru  było 
wręczenie dyplomów i upominków dla osób szerzących kulturę.

Patrycja Wałęsa
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Ob�te opady deszczu spowo-
dowały podtopienia, w wyniku 
których wielu rolników poniosło 
straty. Ucierpiały uprawy, w nie-
których wypadkach także budynki 
czy sprzęt.

Ci rolnicy, którzy stracili te-
goroczne plony, muszą o tym po-
informować ARiMR, ponieważ  
zadeklarowane we wnioskach 
o przyznanie płatności bezpo-
średnich na rok 2010 uprawy są 
już nieaktualne. – Aby zachować 
prawo do tych płatności w pełnej 
wysokości, bez jakiegokolwiek ich 
obniżania, konieczne jest pisem-
ne poinformowanie, w terminie 
10 dni roboczych od daty ustania 
takich zdarzeń lub okoliczności, 
kierownika biura powiatowego 

ARiMR – mówi Jaromir Piotrkie-
wicz, zastępca kierownika biura 
powiatowego ARiMR w Lipnie  
z siedzibą w Skępem. Złoże-
nie przez rolnika informacji  
w wymaganym terminie spo-
woduje również, że nie będzie 
ponosił żadnych konsekwencji 
w przypadku przeprowadzenia  
w jego gospodarstwie kontroli, 
która stwierdzi różnice między 
danymi we wniosku a stanem rze-
czywistym.

Poszkodowani mogą sko-
rzystać także z preferencyjnego 
kredytu klęskowego. Do oprocen-
towania takiego kredytu dopła-
ca agencja, dlatego jest on wiele 
korzystniejszy niż dostępne kre-
dyty komercyjne. Kredytobiorca 

płaci jedynie 2 proc. należnego 
oprocentowania w skali roku, 
o ile ubezpieczył przynajmniej 
połowę średniej rocznej pro-
dukcji lub dochodu związanego  
z produkcją lub 3,81%, gdy ta-
kich umów nie zawarł. Poszko-
dowany przed złożeniem wnio-
sku o kredyt musi zgłosić szkodę  
w urzędzie gminy. Pozwala to ko-
misji powołanej przez wojewodę 
na oszacowanie wysokości strat. 
Komisje dokonają szacunków  
w terminie dwóch miesięcy od 
dnia stwierdzenia skutków klę-
ski.

Szczegółowych informacji 
udzielają pracownicy biura powia-
towego ARiMR w Skępem.

Lidia Jagielska

W miniony poniedzialek od-
była się nadzwyczajna sesja Rady 
Miejskiej, zwołana na wniosek 
burmistrza, podczas której rad-
ni jednogłośnie podjęli uchwałę 
o zmianie w budżecie miasta na 
rok 2010. 

W związku z wybuchem 
gazu, jaki zdarzył się 11 maja  
w budynku wielorodzinnym przy 
ulicy Komunalnej i doszczętnym 
jego zniszczeniem, radni zdecy-

dowali o przesunięciu 300 tys. 
zł na odbudowę obiektu. Kwota 
ta wcześniej przeznaczona była  
w planie finansowym na budowę 
obwodnicy.

Z tego względu, że radni 
wyrazili zgodę na nabycie przez 
miasto udziałów w nieruchomo-
ści gruntowej przy ulicy Komu-
nalnej 2, prace budowlane roz-
poczną się niebawem i zakończą 
wczesną jesienią. 

– Chciałbym, aby poszkodo-
wane rodziny tak szybko, jak to 
tylko będzie możliwe powróciły 
do nowo wybudowanego domu  
i zapomniały o tragedii, która ich 
spotkała – mówi burmistrz Do-
broś.

W wybuchu gazu ucierpiały 
mieszkania sześciu rodzin, któ-
re straciły cały dobytek. Ciężko 
ranne zostały dwie osoby.

Lidia Jagielska
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Doradzą przedsiębiorczym
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      Chrostkowo

Echa „Jak się żyje...?”
      Plebiscyt

Wzorowy radny – prezentacje
Oderbaliśmy telefoniczne i nadesłane drogą elektroniczą głosy Czytelników, by przedłużyć 
głosowanie w plebiscycie z tego względu, że prezentujemy po kilku radnych i głosowanie 
zakończyłoby się równolegle z ostatnim odcinkiem tej rubryki. Przychylamy się do tej 
prośby. Kupony nadsyłać można do 16 lipca – decyduje data stempla pocztowego.

Niedawno na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie 
mieszkańców o Janiszewie. Wójt Elżbieta Mazanowska 
opowiada dziś o możliwościach rozwiązania przedstawio-
nych przez nich problemów.

Miasto Lipno
Jaromir Piotrkiewicz – 14
Henryk Zabłocki
Maria Bautembach
Skępe
Janusz Kozłowski 
Sławomir Chrobak
Mieczysław Weber
Bobrowniki
Maria Józefkowicz 
Marian Gajewski
Jacek Kruszyński

Dobrzyń nad Wisłą
Jerzy Żurawski
Wojciech Woźniak – 33
Wojciech Reznerowicz
Chrostkowo
Mariusz Boniecki
Jarosław Radke
Bożena Mazur
Kikół
Mieczysław Sławkowski
Paweł Zagrabski
Stanisław Będlin 

Sławomir Chrobak w Skępem mieszka od 22 lat. Pracuje jako nauczyciel informatyki  
i techniki w miejscowym gimnazjum. Jest absolwentem Wyższej Szkoły Pedagogicznej  
w Olsztynie, ukończył także podyplomowe studia z zakresu informatyki. Prywatnie interesuje 
się �lmem, fotogra�ą i sportem, między innymi wędkarstwem i piłką siatkową. Jest żonaty, ma 
dwie córki. 

Wśród największych sukcesów obecnej kadencji rady miejskiej wskazuje liczne inwesty-
cje oświatowe. – Szkoły podstawowe w Wólce, Czermnie i Skępem zostały docieplone. Bardzo 
ważnym zadaniem była budowa Orlika – wymienia. – Dzięki znakomitej współpracy radnych 
z burmistrzem udało się podjąć wiele decyzji istotnych dla mieszkańców miasta i gminy, takich 
jak budowa i remonty dróg czy rozbudowa oczyszczalni ścieków. Z przykrością muszę jednak 
stwierdzić, że do tej pory nie otrzymaliśmy pieniędzy z tytułu do�nansowania tej inwestycji.

Radny podkreśla, że kolejnym przedsięwzięciem, na które z niecierpliwością czekają mieszkańcy Skępego, jest 
rozpoczynający się trzeci etap kanalizacji miasta. Sławomir Chrobak przyznaje, że potrzeby inwestycyjne miasta  
i gminy są wciąż duże. – Konieczna jest poprawa stanu dróg. Ten problem dotyka mnie osobiście, ponieważ miesz-
kam przy ulicy z piaszczystą nawierzchnią, bez kanalizacji. Możliwości budżetowe są jednak ograniczone, dlatego 
wielu pilnych inwestycji nie udało się wykonać – dodaje.    

Radny nie podjął jeszcze ostatecznej decyzji czy będzie ponownie ubiegał się o mandat.

Mieczysław Weber prowadzi własną działalność gospodarczą. W Skępem mieszka 
od 28 lat. – Na początku pragnę bardzo serdecznie podziękować wszystkim Czytelni-
kom, którzy oddali na mnie głosy – mówi radny. Jest działaczem sportowym, dorad-
czo i finansowo wspiera Klub Sportowy Błękitni Skępe.

Do sukcesów mijającej kadencji rady miejskiej zalicza wykona-
ne remonty dróg. – Część nawierzchni udało się już utwardzić, np. w Łą-
kiem i Jarczewie, inne wciąż czekają – informuje Mieczysław Weber. 
– Ważną dla miasta inwestycją, jaka rozpocznie się we wrześniu, a więc jeszcze  
w tej kadencji rady, jest trzeci etap kanalizacji Skępego. Przyczyniłem się również do 
modernizacji oświetlenia ulicznego, uzupełnione zostały brakujące lampy zarówno 
w mieście, jak i w gminie – opowiada. Likiec, Żuchowo, Żagno to wsie, w których 

zmodernizowano oświetlenie w ostatnich latach. – Nie wyobrażam sobie, że mielibyśmy podjąć decyzję o 
ograniczeniu zużycia energii elektrycznej poprzez wyłączanie lamp ulicznych w określonych godzinach, 
jak to się dzieje w innych samorządach – mówi radny. 

Działając w radzie miejskiej Weber zawsze stawał po stronie mieszkańców, mobilizował władze do 
aktywnego pozyskiwania funduszy z przeznaczeniem na kolejne inwestycje w mieście, z upływem czasu 
zyskał coraz większą przychylność pozostałych radnych i burmistrza. – Wielu spraw nie udało się, niestety, 
zrealizować. Wciąż w planach pozostały remonty wielu dróg oraz oczyszczenie skępskich jezior, które wciąż 
nie są dopuszczone do kąpieli – wymienia radny. Z żalem wspomina sprzedaż budynku po byłym kinie.  
– Moim marzeniem było utworzenie właśnie tam klubu, biblioteki, świetlicy. Nie udało się jednak prze-
konać władz do tego pomysłu.

Radny będzie kandydował w najbliższych wyborach samorządowych. – Jest jeszcze bardzo dużo 
spraw do dokończenia – mówi.

Janusz Kozłowski dał się poznać jako przeciwnik wprowadzenia podwyżek diet dla 
radnych. Sam przyznaje, że najważniejsze jest dla niego dobro mieszkańców, dlatego 
dąży do rozwiązywania problemów życia codziennego, patrząc jednocześnie władzy na 
ręce. – Bardzo niepokoi mnie wysokie zadłużenie naszej gminy oraz jakość gminnych 
inwestycji. Nie możemy sobie pozwolić na budowanie dróg, które po upływie kilku lub 
kilkunastu miesięcy nie nadają się do użytku, bo zwyczajnie się rozpadają – informuje 
Kozłowski. Przykładem jest tu nowa nawierzchnia drogi Łąkie-Franciszkowo, napra-
wiana po wniosku radnego.

– Wielu spraw, często bardzo ważnych dla społeczeństwa, niestety nie udało się 
zrealizować. Wciąż pozostają do rozwiązania problemy na drodze nr 10, między innymi 
źle rozmieszczone przejścia dla pieszych, brak oświetlenia w miejscach, gdzie jest nie-

bezpiecznie – wymienia radny Kozłowski. – Odmową ze strony burmistrza zakończyła się moja inicjatywa 
utworzenia straży miejskiej w Skępem, która niewątpliwie odegrałaby ogromną rolę w walce z zaśmiecaniem 
terenu gminy. Uważam to za porażkę – dodaje. 

Janusz Kozłowski przyznaje, że zaniedbania inwestycyjne wciąż są duże. – Są na naszym terenie jeszcze 
wsie czy pojedyncze gospodarstwa, do których nie dociera sieć wodociągowa – mówi.

Radny Janusz Kozłowski nie podjął jeszcze ostatecznej decyzji, czy będzie ubiegał się o mandat w najbliż-
szych wyborach samorządowych. – Bardzo dziękuję wszystkim wyborcom za liczne głosy oddane na mnie  
w plebiscycie Tygodnika Regionu Lipnowskiego CLI.

Not. i fot. Lidia Jagielska

Jutro o godzinie 10.00 w Zespole Szkół Technicznych  
w Lipnie przy ulicy Okrzei 3 odbędzie się spotkanie infor-
macyjne dla mieszkańców powiatu na temat działań „Two-
rzenie i rozwój mikroprzedsiębiorstw” oraz „Różnicowanie 
w kierunku działalności nierolniczej”.

– Jeden z młodych mieszkań-

ców Janiszewa jest zdania, że we wsi 

brakuje klubu sportowego, który 

skupiałby młodzież zainteresowa-

ną grą w piłkę nożną.

– Zainteresowanie samych 
m i e s z k a ń -
ców istnieją-
cym jeszcze 
nie tak daw-
no klubem 
było niewiel-
kie. Nie ma 
zarządu, po-
przedni pre-
zes i trener 

wyjechali za granicę i nie ma oso-
by, która mogłaby się zająć popro-
wadzeniem sportowców. Młodzież 
nie powinna narzekać na brak 
miejsca spotkań. Przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej działa świetlica,  
w której może się organizować.

– Parking przy ośrodku zdro-

wia jest zbyt mały. Czy gmina może 

wpłynąć na jego powiększenie?

– Teren ośrodka zdrowia jest 

własnością prywatną, leży przy 
drodze powiatowej. Powiększenie 
parkingu nie leży w naszej mocy.

– Kolejną bolączką mieszkań-

ców jest zły stan dróg. 

– Wiem, że to drażliwa spra-
wa. Nie mam jednak możliwości, 
żeby wszystko zrobić. W gminie 
znajduje się 148 kilometrów dróg. 
Przybędzie jeszcze około 20 ki-
lometrów w okolicach Chojna, 
obecnie przejmujemy grunty od  
właścicieli i trwa porządkowanie 
stanu prawnego. Z Regionalne-
go Programu Operacyjnego po-
zyskaliśmy fundusze na budowę 
2-kilometrowego odcinka drogi 
Makówiec – Lubówiec. Z wła-
snych pieniędzy będziemy re-
montować półkilometrowy od-
cinek w Stalmierzu. Na drogach 
gminnych systematycznie pra-
cuje równiarka. Staram się po-
prawiać stan dróg, ale nie da się  
w ciągu jednej kadencji rozwiązać 
tej sprawy kompleksowo.

Wojciech Gruszczyński

Tłuchowo
Wioletta Kuczmarska – 2
Jacek Zabost
Jarosław Sarwiński
Wielgie
Halina Sztypka – 38
Eugeniusz Kowalski
Tadeusz Dąbkowski – 3
Gmina Lipno
Józef Marian Górnicki
Andrzej Chojnicki
Janusz Lorenc – 1

Oba działania objęte są Progra-
mem Rozwoju Obszarów Wiejskich 
2007-2013. Organizatorem spotka-
nia jest Agencja Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa.

Pomoc w ramach programu 
„Tworzenie i rozwój mikroprzed-
siębiorstw” skierowana jest do osób 
�zycznych, prawnych, spółek pra-
wa handlowego nieposiadających 
osobowości prawnej, wspólników 
spółek cywilnych zamieszkałych 
lub posiadających siedzibę na tere-
nie: gminy wiejskiej, miejsko-wiej-
skiej z wyłączeniem miast powyżej 
20 tys. mieszkańców lub miejskiej,  
z wyłączeniem miejscowości po-
wyżej 5 tys. mieszkańców w przy-
padku podmiotów podejmujących 
lub wykonujących działalność go-

spodarczą obejmującą świadczenie 
usług dla rolnictwa lub leśnictwa; 
gminy wiejskiej, miejsko-wiejskiej  
z wyłączeniem miejscowości powy-
żej 5 tys. mieszkańców lub miejskiej 
z wyłączeniem miast powyżej 5 tys. 
mieszkańców w przypadku pozosta-
łych podmiotów, grup i organizacji.

Z pomocy programu „ Różni-
cowanie w kierunku działalności 
nierolniczej” mogą skorzystać rol-
nicy, domownicy i małżonkowie 
zamieszkujący w gminach wiej-
skich, miejskich i miejsko–wiejskich  
z wyłączeniem miejscowości 
powyżej 5 tys. mieszkańców, przez 
ostatni rok nieprzerwanie ubezpie-
czeni w pełnym zakresie i pobierają-
cy płatności do gruntów rolnych .

Lidia Jagielska
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      Kikół, Bobrowniki

Dzieci świętowały
We wtorek w Szkole Podstawowej w Bobrownikach i nad Jeziorem Kikolskim milusińscy 
fetowali Dzień Dziecka.

W Bobrownikach dzień roz-
począł się od występu dzieci z kół-
ka teatralnego. Przedstawiły one 
prawdziwą historię „Kopciuszka” 
i tym humorystycznym spekta-
klem wprawiły wszystkich w po-
godny nastrój. Pomysłodawczynią 
oraz autorką scenariusza jest Ewa 
Makowska – opiekun kółka. Ko-
lejnym punktem programu były 
zawody sportowe. Uczniowie 
zmagali się na torach przeszkód, 
a także w turnieju piłki nożnej  

o puchar dyrektora SP Bobrowni-
ki. Zwyciężyła klasa VIa, na po-
dium znalazły się także VI b i IVb. 
W rywalizacji sportowej wzięły też 
udział nauczycielki. Na tych, któ-
rzy spalili kalorie podczas harców, 
czekała kiełbaska. Na koniec im-
prezy wszyscy otrzymali dyplomy 
i słodycze, a najlepsi puchary.

Dzień Dziecka w Kikole zor-
ganizowała grupa teatralna A’par-
tacze we współpracy z Adamem 
Falkowskim. Mimo że pogoda 

niezbyt dopisała, dzieci stawiły się 
licznie. Na pikniku nad jeziorem 
było ognisko połączone z piecze-
niem kiełbasek. Rozstrzygnięto 
też konkurs plastyczny „Moje ulu-
bione zwierzę”, którego zwycięzcą 
został Hubert Jaworski, amator 
dinozaurów. Nie zabrakło rywali-
zacji sportowej: dzieci przeciągały 
linę, a bieg w workach cieszył się 
wielką popularnością. 

Wojciech Gruszczyński, (aba)

W Bobrownikach kółko teatralne opowiedziało, jak to naprawdę było z Kopciuszkiem 

Kikół – przeciąganie liny to męskie zajęcie

Dinozaury Huberta Jaworskiego zwyciężyły w konkursie plastycznym
Natalia Hormańska w imprezowym 

makijażu

W chłodne wtorkowe popołudnie dobrze było rozgrzać się przy ognisku

Bieg w worku cieszył się dużą popularnością

Na policzkach Nikoli Winter zakwitły kwiatki

Kiedy jedni brali udział w konkrencjach sportowych, inni zajmowali ławę rezerwo-
wych
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Elgiszewo to wieś sołecka położona w gminie Ciechocin 10 km od Golubia-Dobrzynia. 

Elgiszewo
      Gmina Ciechocin

Jak się żyje w Elgiszewie?

Ewelina Kant

- Z Elgiszewem łączy mnie pra-
ca. To ładna miejscowość. Cieszy to, że  
w centrum wsi przy ruchliwej drodze 
wojewódzkiej są chodniki. To zdecydo-
wanie poprawia bezpieczeństwo. Szko-
da tylko, że kierowcy nie zawsze szanują 
ograniczenie prędkości do 40km/h, któ-
re tu obowiązuje. Jako osoba z zewnątrz  
w Elgiszewie spotykam się z życzliwo-
ścią mieszkańców wsi. Jeśli chodzi o sła-
be strony, to muszę tu wymienić kwestię 
połączeń autobusowych. Niestety jeśli nie 
ma się samochodu to trudno dostać się 
do Elgiszewa. Autobusy powinny tu za-
glądać częściej.

Hanna Wiśniewska

- Najpierw mieszkałam 21 lat w Ciechoci-
nie, potem przeniosłam się do Elgiszewa. Wieś 
jest bardzo zorganizowana. Są ludzie, którzy 
temu sprzyjają na przykład Zbigniew Ziętarski. 
Mamy też Koło Gospodyń Wiejskich. Urze-
kają piękne okolice. Coraz częściej spotyka się 
mieszkańców Elgiszewa uprawiających Nordic 
Walking. Nic dziwnego, bo tereny sprzyjają tej 
formie rekreacji. O zorganizowaniu mieszkań-
ców może świadczyć fakt zbudowania społecz-
nie kaplicy. Dzięki temu starsi ludzie nie muszą 
udawać się na mszę do Chełmonia, bo tam wła-
śnie znajduje się siedziba naszej para�i. Szkoda 
tylko, że nie mamy jeszcze miejsca, gdzie mogli-
byśmy się spotkać np. ładnej świetlicy, takiej jak 
w Małszycach czy Miliszewach.

Milena Chełmińska

- W Elgiszewie mieszkam od urodzenia, czyli 24 lata. 
Naturalną granicą ogradzającą naszą dwuwieś Ciecho-
cin i Elgiszewo jest Drwęca. Niedaleko mamy Okonin, 
więc w lato nie ma problemu ze znalezieniem miejsca 
do wypoczynku. Bardzo podoba mi się również boisko  
w Elgiszewie. Swoje mecze rozgrywa tam nasz zespół 
Iskra Ciechocin.  Czasami lubię się przejść na mecz rów-
nież ze względu na świetne warunki oglądania meczu. Są 
tam zamontowane krzesełka, a widoczność jest lepsza niż 
w wielu klubach z wyższych lig.  

Stefan Piątkowski

- Z Elgiszewem związała mnie moja 
praca i muszę powiedzieć, że świetnie się 
tu czuję. Patrząc na walory geogra�czne 
tej okolicy należy stwierdzić, że Elgisze-
wo ma wielkie możliwości. Wystarczy 
wspomnieć o jeziorze Okonin. Mam rów-
nież nadzieje, że miejscowość rozwinie 
się demogra�cznie i pojawią się tu nowi 
mieszkańcy. Bardzo dużo mówi się o pla-
nowanym osiedlu domków jednorodzin-
nych. Nowi mieszkańcy to nowi klienci, 
sąsiedzi i co dla gminy ważne również 
podatnicy.

Obecnie zamieszkuje ją ok. 
1000 osób. Do 1920 roku miej-
scowość pozostawała w granicach 
Niemiec. Historia Elgiszewa (za-

bór niemiecki) i sąsiedniego Cie-
chocina (zabór rosyjski) przypo-
mina nieco tę, która miała miejsce 
między Golubiem a Dobrzyniem. 

Okazuje się, że historia nadal ma 
wpływ na mieszkańców Elgisze-
wa, którzy szczycą się swoją trady-
cją i kulturą. Zaletami Elgiszewa 

Wanda Górska

- Elgiszewo ma świetną lo-
kalizację. 10 km do Golubia-Do-
brzynia, 10 do Kowalewa i 25 do 
Torunia. Od pewnego czasu nasza 
miejscowość kojarzy się z Osadą 
Karbówko. To dobra forma pro-
mocji dla Elgiszewa. Od czasu po-
wstania osady odwiedza nas więcej 
osób. Poza tym w Elgszewie po-
chwalić się możemy pięknie poło-
żonym kompleksem sportowym. 
Jest tam nie tylko boisko, ale także 
scena, gdzie odbywają się imprezy 
okolicznościowe, jak np. ostatni 
turniej sołectw. Miło patrzeć, że 
powraca moda na kajaki. Nawet  
w ostatnią sobotę gościł u nas mały 
spływ, a w sierpniu czeka nas mię-
dzynarodowy spływ kajakarzy.

są okoliczne tereny rekreacyjne, 
Osada Karbówko, Okonin oraz 
dobra lokalizacja przy drodze wo-
jewódzkiej do Torunia. Do popra-

wienia pozostają natomiast takie 
rzeczy jak połączenia autobusowe. 
Konieczna jest także budowa no-
wej świetlicy.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Teresa Głowacka

- W Elgiszewie mieszkam od urodzenia. Jesteśmy 
wsią, która różni się od innych miejscowości naszej gminy. 
Widoczne jest tu nadal dziedzictwo niemieckiego zaboru. 
Czymś, co rzuca się w oczy jest życzliwość mieszkańców. 
Czasami przejście przez wieś zajmuje mnóstwo czasu, po-
nieważ z każdym człowiekiem można zamienić kilka słów, 
porozmawiać. Może to nie dużo, ale w dzisiejszych czasach 
mało spotykane. Mieszkańcy mają niezwykłą łatwość orga-
nizowania się. Często odbywają się sąsiedzkie zabawy, które 
dawniej nazywano z niemieckiego Rumle. Wspominając  
o dziedzictwie Elgiszewa nie sposób nie powiedzieć o naszej 
gwarze. U nas do sklepu starsi ludzie nie idą po pasztetową  
i kaszankę tylko Leberke i nudle. To bardzo sympatyczne, że 
lokalna specy�ka jest tak u nas pielęgnowana.
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     ARiMR

Ruszyły
kontrole
Rozpoczyna się kampania 
kontrolna Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa związana z prze-
strzeganiem wymogów 
wzajemnej zgodności.

Od 1 czerwca br. zmienia się kwota zasiłku pogrzebowego 
oraz kwoty przychodu, decydujące o zmniejszeniu lub za-
wieszeniu emerytur i rent rolnych.

Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Po rezygnacji mojego poprzednika mieszkańcy 

wsi wybrali mnie na sołtysa w marcu bieżącego roku. 

Trudno więc mówić o moich osobistych dokonaniach. 

Niewątpliwym osiągnięciem mieszkańców było powsta-

nie Stowarzyszenia na Rzecz Pełnego Rozwoju Dzieci  

i Młodzieży, inicjatorami tego przedsięwzięcia byli ro-

dzice i mieszkańcy, którzy nie pogodzili się z decyzją rady 

gminy o zamknięciu szkoły podstawowej. Stowarzyszenie 

przejęło placówkę od gminy. Rodzice sami zbierali pie-

niądze na modernizację, brali udział w pracach remon-

towych. Zamknięcie szkoły byłoby dla nas likwidacją 

ostatniego miejsca, w którym toczy się życie kulturalne 

wsi. Dziś jest ona sercem naszej miejscowości i oczkiem  

w głowie mieszkańców. Obecnie do szkoły uczęszcza 45 

dzieci, uczących się w klasach 1-6. Placówka jest też 

dobrze wyposażona w pomoce naukowe. Mamy rów-

nież wspaniałą kadrę nauczycielską. Z pieniędzy fun-

duszu sołeckiego wyremontowany został 600-metrowy 

odcinek drogi, utwardzony go tłuczniem.

Plany na przyszłość

Planów na przyszłość mamy bardzo wiele, przede 

wszystkim to poprawa stanu dróg. Szosa asfaltowa 

łącząca Dąbrówkę z Zajeziorzem jest tak wąska, że 

trudno się minąć. Jej nawierzchnia jest w opłakanym 

stanie. Chcielibyśmy też zagospodarować plażę nad na-

szym jeziorem, które jest niewątpliwym walorem tury-

stycznym tej miejscowości.

Problemy wsi

Wieś zaczyna się powoli wyludniać, wiąże się to  

z brakiem pracy nie tylko w naszej miejscowości, ale rów-

nież w okolicy. Chciałbym, aby we wsi powstał plac zabaw  

z prawdziwego zdarzenia, brakuje nam również świe-

tlicy wiejskiej, w której można by się spotykać po cięż-

kiej pracy na roli.

Wojciech Gruszczyński

Niezwykły smak i aromat mięty powodują, że jest to najpopularniejsza roślina ziołowa Ê
w Polsce. Jak wygląda uprawa mięty i czy jest to dochodowy interes?

Pawła Żuchowskiego
z Zajeziorza

      Uprawy

Opłacalne ziele

      KRUS

Czerwcowe zmiany

R E K L A M A

Mięta pieprzowa (Mentha 
piperita) jest  wieloletnią byliną  
z rodziny wargowych, dochodzą-
cą do 90 cm wysokości. Powstała 
ze skrzyżowania mięty zielonej  
i mięty nadwodnej. Jako miesza-
niec nie wytwarza kiełkujących 
nasion i jest rozmnażana wege-
tatywnie.

Obecnie mięta pieprzowa jest 
uprawiana na całym świecie jako 
roślina lecznicza i przyprawowa. 
W Polsce popularna jest odmia-
na angielska Mitcham [czyt. mi-
czam] – czarna mięta pieprzo-
wa. Powstała ona jako naturalna 
krzyżówka kilku gatunków mięty 
rosnących dziko w Anglii.

Miętę pieprzową uprawia się 
wyłącznie z sadzonek. Do ich ko-
pania najlepiej przystąpić wiosną 
i wówczas rozsadzać je w miej-
sca stałej plantacji. Do założenia 
plantacji wykorzystuje się 10-12- 
centymetrowe sadzonki rozłogo-
wo-pędowe (o grubości 3-5 mm, 
posiadające co najmniej trzy wę-
zły z zaczątkami korzeni) w licz-
bie około 150 tys./ha.

Mięta jest zbierana z pól dwa 
razy w roku, a z deszczowanych 
pól nawet 3-4 razy. Ziele powinno 
być ścinane w okresie pierwszych 

Prowadzenie działalności 
rolniczej przez rolników korzysta-
jących z dopłat bezpośrednich musi 
być zgodne z wymogami ochrony 
środowiska, a w przypadku wnio-
skodawców ubiegających się o płat-
ności rolno-środowiskowe, także  
z dodatkowymi wymogami do-
tyczącymi stosowania nawozów  
i środków ochrony roślin.           (pw)

kwiatostanów. W pierwszym roku 
dokonuje się przeważnie jedne-
go zbioru, a w latach następnych 
dwóch. Pierwszy zbiór przypada 
w czerwcu, drugi zaś na przełomie 
sierpnia i września. Liście obrywa 
się bezpośrednio na polu, wybie-
rając zdrowe, nie porażone rdzą. 
Można również uzyskiwać liście 
przez omłot suchego ziela, a na-
stępnie oddzielenie łodyg. Liście 
całe i uzyskane z omłotu powinny 
mieć zieloną barwę. Najbardziej 
polecaną i najnowszą technologią 

zbioru jest zastosowanie przycze-
py tnąco-zbierającej, co pozwala 
na uniknięcie kontaktu z ziemią, 
a tym samym poprawia się jakość 
surowca.

Plon ziela wynosi od 3 do  
5 ton z 1 ha na rok. Uzyskana 
cena w dużej mierze zależy od 
jakości ziela, a jej wyznacznikami 
są: kolor, zawartość olejku oraz 
zanieczyszczenie pestycydami. 
Cena waha się od 3 do 6 zł za ki-
logram.

Piotr Wołyński 

Od 1 czerwca br. zasiłek po-
grzebowy będzie ustalany od 
kwoty 3.316,38 zł, co oznacza jego 
zwiększenie o 154,56 zł.

Zasiłek pogrzebowy przysłu-
guje w wysokości 200% przecięt-
nego miesięcznego wynagrodzenia 
obowiązującego w dniu śmierci 
osoby, za którą zostały poniesio-
ne koszty pogrzebu. Zatem, od 
1 czerwca br. kasa będzie wypła-
cała zasiłek pogrzebowy w kwo-
cie 6.632,76 zł za koszt pogrzebu 
ubezpieczonego rolnika (domow-

nika), emeryta lub rencisty. Nowa 
wysokość zasiłku pogrzebowego 
dotyczy zgonów po 31 maja 2010 
r.

Od 1 czerwca zmieniają się 
również kwoty przychodu, decy-
dujące o zmniejszeniu lub zawie-
szeniu emerytur i rent rolnych. 
Kwoty przychodu równe 30%, 70% 
i 130% przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia będą wynosić od-
powiednio: 995 zł, 2.321,50 zł oraz 
4.311,30 zł.

Piotr Wołyński
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MIEJSKIE CENTRUM 
KULTURALNE 
LIPNO
– orkiestra dęta „Brass Band” – 
pon. 16.00-19.30; wt. 17.00-
19.00, sob. 13.00-16.00
– nauka gry na pianinie  
i na gitarze – zajęcia indywidu-
alnie umawiane przez instruk-
torów (tel. 054 287 24 40)
– zespoły instrumentalne – wt., 
śr., czw. 16.00-18.00
– wokaliści – śr. 10.00-13.00, 
czw. 10.00-16.00, pt. 12.00-
18.00, sob. 9.00-13.00
– taniec nowoczesny – wt.  
i czw. 14.00-21.00
– aerobic – wt. i czw. 17.00
– break dance – pon. i śr. 
15.00-20.00
– hip hop – sob. 13.00-17.00
– akrobatyka artystyczna – 
czw. 16.00
– dziecięca grupa cyrkowa – 
pon. 15.00, śr. 14.00
– kabaret – wt. 18.00-20.00
– kółko plastyczne dla dzieci 
(do 14 lat) – czw. 16.30-18.00
– kółko plastyczne od 14 lat 
wzwyż – pt. 16.00-18.00
– koło fotograficzne – czw. 
17.00-20.00
– Klub Seniora „Nawojka” – 
pon. 13.00-16.00
– chór seniora – śr. 14.00-
17.30
– klub diabetyka – pierwszy 
poniedziałek miesiąca od 
15.00-17.00
– klub brydżowy – pt. 18.00

– PZW kółko wędkarskie –  
w pierwszy czwartek miesiąca 
16.00-18.00
– Polski Związek Niewidomych 
– pierwsze i ostatnie ponie-
działki oraz czwartki miesiąca 
10.00-12.00
– Uniwersytet Trzeciego Wieku 
– co dwa tygodnie we wtorki 

ŚWIĘTO PATRONA MIASTA
11 czerwca
18.00 – Bakalarka – scrapują-
ce Polki – Artist Trading Card 
(ATC to mała forma sztuki 
(63x89mm), za której ojczy-
znę uważa się Szwajcarię. ATC 
mogą być tworzone za pomocą 
bardzo różnorodnych technik: 
kolażu, akwareli, pasteli, tu-
szu, papierowych wycinanek 
itp. Są przedmiotem wymia-
ny pomiędzy artystami. Wiele 
osób ma pokaźne kolekcje ATC, 
przechowywane w specjalnych 
klaserach. Scrapujące Polki to 
grupa kreatywnych kobiet, któ-
re czując potrzebę wyrażenia 
siebie w różnorodnych formach 
i technikach, tworzy także ATC. 
Na stronach www ich prace 
można obejrzeć na Polki Scra-
pują. Ogromna różnorodność 
technik i tematów oraz indywi-
dualne cechy każdej z twórczyń 
powodują, że każde ATC jest 
niepowtarzalne.
12 czerwca
22.30 – przedstawienie ple-
nerowe na wzgórzu św. Anto-

niego „Ballada o dobrzyńskim 
rycerzu”; słowo wstępne Paweł 
Czachor
23.15 – koncert Gaby Kulki  
w muszli koncertowej
13 czerwca
11.00-18.00 – wioska rycerska  
w parku, Jarmark Znaleziska
11.00-14.45 – konkursy rycer-
skie
13.30-14.00 – występ scholi 
dziecięcej z Kikoła
15.00 – msza św. w rycie try-
denckim
16.20 – rozdanie chlebków św. 
Antoniego
16.30 – pokaz walk rycerskich  
– Komturia Ostródzka
17.30 – koncert bębniarzy – Ke-
fardea Naknik
18.30 – wieczerza z burmi-
strzem

MIEJSKI OŚRODEK SPORTU  
I REKREACJI 
LIPNO
– szkółka tenisa stołowego 
środa, pt. 15.30.
– aerobic – pon., czw. 18.30.

BASEN
LIPNO
ul. Plac 11 Listopada, 
tel. 054 288 34 90
Basen czynny w godz. 8.00-
22.00, ostatnie wejście o godz. 
21.00. 
Bilet ulgowy: 3 zł/godzinę
Bilet normalny: 5 zł/godzinę
Dla grup zorganizowanych bilet 

ulgowy 4,5 zł, normalny 6,5 zł

MIEJSKA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
LIPNO
16 czerwca, godz. 9.00  
– w ramach projektu „Litera-
tura na kółkach” lipnowska 
biblioteka będzie gościć Wandę 
Chotomską, poetkę, dzien-
nikarkę, współpracowniczkę 
czasopism dziecięcych, autorkę 
wielu książek dla dzieci, audycji 
radiowych i telewizyjnych. 
Napisała około 60 książek. 
Stworzyła jedną z najpopular-
niejszych dobranocek – cykl 
dialogów „Jacek i Agatka”. 
Jest laureatką wielu konkursów 
literackich.

DOBRZYŃSKI DOM KULTURY 
„ŻAK”
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Tygodniowy rozkład zajęć
Poniedziałek
godz. 9.00-13.00 – poradnia 
logopedyczna
godz. 9.00-13.00 – poradnia 
psychologiczno-pedagogiczna
godz. 14.30 – próba orkiestry 
dętej
godz. 16.00 – zajęcia sekcji 
teatralnej
Wtorek
godz. 13.00 – próba zespołu 
„Złoty Kłos”
godz. 16.00 -18.00 – sekcja 
taneczna 
godz. 16.30 – zebrania Klubu 
Miłośników Ziemi Dobrzyńskiej
Środa
godz. 17.00 – kółko fotogra-
ficzne – spotkania w co trzecią 

środę miesiąca
Czwartek
godz. 15.00 – spotkanie klubu 
seniora
godz. 17.30 – ćwiczenia gim-
nastyczne
Piątek
godz. 16.00 – próba dziecię-
co-młodzieżowego zespołu 
wokalnego
godz.16.00 – sekcja plastyczna
godz. 18.00 – próba orkiestry 
dętej
Sobota
godz. 10.00-12.00 – sekcja 
taneczna

OŚRODEK KULTURY 
GMINY WIELGIE
SURADÓWEK
– każdy wtorek w godz. 16.00 
– 19.00 – warsztaty artystyczne 
dla kobiet „Coś więcej”– in-
struktor Mariola Rudnicka.

Instytucje zainteresowane 
umieszczeniem informacji  
w CLI mogą je przesyłać na 
adres redakcja@wpr.info.pl

Aktywnie spędzam czas
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty „Czarodzieje uśmiechu”, której powstanie 
zawdzięczamy niekwestionowanej królowej muzyki dla dzieci i mło-
dzieży – Majce Jeżowskiej. Piosenki   „A ja wolę moją mamę”, „Wszyst-
kie dzieci nasze są”, „Dłonie” znała i śpiewała cała Polska. Teraz możemy 
ich posłuchać w nowoczesnych aranżacjach i wykonaniu takich arty-
stów jak Kasia Cerekwicka, Ania Wyszkoni, Piotr Cugowski, Andrzej 
Krzywy, Andrzej Piaseczny oraz Tomek Szczepanik z zespołu Pectus, 
którzy odpowiedzieli na apel Majki Jeżowskiej i zgodzili się pracować 
za darmo dla dobra najmłodszych. Cały dochód z płyty zostanie bo-
wiem przeznaczony na program „NIE nowotworom u dzieci”. Gorąco 
zachęcamy do wsparcia akcji, a przy okazji do sentymentalnego po-
wrotu do muzyki z dzieciństwa!

OBEJRZEĆ… najnowszą produkcję Ridleya Scotta „Robin Hood”. 
Ten legendarny bohater niejednokrotnie był bohaterem �lmów, wśród 
których najbardziej znane jest dzieło Kevina Reynoldsa z Costnerem 
w roli głównej i niezapomnianą piosenką Bryana Admsa „I Do It For 
You”. Tym razem w rolę dzielnego zawadiaki wcielił się Russel Crowe  
– utalentowany aktor, który na trwałe zapisał się w historii kina takimi 
�lmami jak „Gladiator”, Piękny umysł”, „W sieci kłamstw” i wieloma in-
nymi. Fabuła �lmu Scotta nie odbiega zasadniczo od schematu: Robin ra-
zem z grupą sprawdzonych przyjaciół rozpoczyna bezpardonową walkę  
z despotycznym szeryfem i zakochuje się „po drodze” w pięknej Ma-
rion. Finał – łatwy do przewidzenia. Ciekawą rolę w �lmie wykreował 
Crowe – jego Robin nie ma nic wspólnego z facetem w rajtuzach. Jest 
mężczyzną z krwi i kości, który podejmuje zdecydowane działania i nie 
waha się przed użyciem przemocy, gdy zachodzi taka potrzeba. Reżyser 
przekonująco oddał także klimat średniowiecza. Warto zwrócić uwagę 
na interesującą ścieżkę muzyczną.

PRZECZYTAĆ… powieść kryminalną Stiega Larssona „Dziew-
czyna, która igrała z ogniem”. To drugi tom trylogii znakomitego 
szwedzkiego pisarza, w którym spotykamy parę bohaterów znanych 
z jego poprzedniej powieści – Lisbeth Salander i Mikaela Blomkvista. 
Przyjaciółka dziennikarza – detektywa wplątała się tym razem w spo-
re kłopoty – jest oskarżona o zamordowanie trzech ludzi. Mikael jako 
jeden z niewielu nie wierzy w winę dziewczyny, która dla jednych jest 
upośledzoną umysłową, niebezpieczna psychopatką o wątpliwej 
przeszłości, dla innych – ponadprzeciętnie utalentowaną resear-
cherką, czyli osobą szukającą na zlecenie informacji o ludziach 
we wszelkich dostępnych źródłach. Ścigana przez policję i nie-
bezpiecznych przestępców Lisbeth będzie musiała się zmierzyć 
z własną, bolesną przeszłością. Przy tej okazji wyjdą na jaw głę-
boko skrywane tajemnice szwedzkiego wywiadu, z którym po-
wiązany jest niejaki Zala. Co łączy go z główną bohaterką powie-
ści? Czy Mikael zdoła pomóc niesfornej współpracownicy? 

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam mieszkanie, 
Osiedle Jagiellonów, 66m2, 
I piętro, Lipno, tel. 728 837 
544 lub 600 274 839. 
Sprzedam drewno opałowe: 
sosna, olcha, brzoza,  
tel. 661 554 912.
Sprzedam dom piętrowy  
w Książkach, k. Wąbrzeźna, 
tel. 728-762-812.
Zatrudnię do baru w Tłucho-
wie, tel. 693 855 325.
Meble pokojowe segment 
3,5m + stół buk, stan bardzo 
dobry, 800zł, Lipno,  
tel. 662 068 647.
Sprzedam aparat fotograficzny 
cyfrowy Sony DSC-H10,  
na gwarancji, używany rok,  
tel. 608 592 509.

OFERTY PRACY PUP LIPNO
1. Szefowa produkcji, szwaczka (umowa-zlecenie), prasowaczka; Trendex 
Company, Lipno ul.Okrzei 7, tel. 602 511 284, 54 287 23 63
2. Szwaczka; Zakład Odzieżowy „Melton” M.Król, Sierpc ul.Jaśminowa 14, 
tel. 24 275 50 88
3. Lakiernik samochodowy; Blacharstwo i lakiernictwo samochodowe 
W.Tuchewicz Wólka 105, tel. 603 659 674
4. Piekarz; Piekarnia-Ciastkarnia, Lipno ul. Jastrzębska 17A, tel. 54 287 
39 96
5. Kierowca kat. C i E, mechanik samochodów ciężarowych; Sierpc, telefon 
kontaktowy 667 678 888
6. Główna księgowa; AgroLiderPol Tłuchowo Janusz Jankowski, tel. 600 
286 410
7. Instalator teleinformatyczny; „Kom-Bit” Sławomir Leszczyński, Lipno ul. 
Kościuszki 13, tel. 662 098 685
8. Pomoc kuchenna; Pizzeria „Haos”, Lipno ul. Sierakowskiego 57, tel. 698 
647 415
9.Blacharz, dekarz; Zakład Ogólnobudowlany Lipno ul. Lipowa 1 tel. 507 
791 850
10. Hydraulik; Zakład Usług Budowlanych P.Politowski, Krzyżówki, tel. 54 
287 94 99
11. Kierowca kat. C i E; Prywatna Firma Transportowa K.Kilanowski, Lipno 
ul. Górna 35, tel. 603 778 324
12. Brukarz; ZO Kam-Bud K. Błochowska, Rypin ul. Kościuszki 7/9, tel.517 
742 548
13. Operator koparko-ładowarki, hydraulik; ZUH Z.Dylewski, Lipno ul.Gór-
na 20a, tel. 600 912 288
14. Sprzedawca gazu; PHU J.Śniegocki, Makówiec 53, tel. 692 922 673

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne można składać w większości 
sklepów, zajmujących się kolportażem tygodnika 
CLI. Należy wyciąć drukowany przez nas kupon 
bądź wypełnić druk w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Wchodzisz w bardzo 

ważny okres dla Two-
jego życia. Możesz 

sięgać po każdą rzecz, która ma Ci przynieść 
zadowolenie i przyjemność. Staraj się wyko-
rzystać bardzo pomyślne najbliższe dni do 
zjednania sobie otoczenia i wypracowania 
korzyści, które będą owocowały do końca 
roku. Powinieneś być wrażliwy na potrzeby 
czy nastroje Twojej drugiej połowy i gotów 
pójść na ustępstwa.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nerwowo. Możesz być świad-
kiem nieprzyjemnych roz-
mów, ktoś zachowa się niede-
likatnie, a nawet agresywnie, 
co spowoduje niemiłą atmos-

ferę. Niewykluczone są koszmary nocne, lęk  
o bliskich i rozpacz związana z niemożli-
wością niesienia pomocy wszystkim naraz. 
Wtedy przyjmij pomoc od osoby, która Cię 
kocha i której zależy na Twoim szczęściu. 
Wkrótce wiele zmieni się na lepsze.

Baran (21.03.-21.04.)
 Nagła chęć zmiany 
wszystkiego dokoła może 
stać się obsesją. Lepiej 
twardo stąpaj po ziemi,  
a energię skieruj na inny 

tor. Zwróć uwagę na swoje słabości i przy-
patrz się popełnionym błędom. Masz możli-
wość spotkania nowych ludzi, którzy poprą 
Twoje pomysły i mogą stać się wyzwole-
niem od nudy codzienności. Dla samotnych 
to korzystny okres do zawarcia związku.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wpływ planet zapowiada 
harmonię, pokój i szczęście. 
Możesz więc niebawem 
spodziewać się podwyżki, 
awansu lub lepszej posady. 

Być może podejmiesz się realizacji czegoś, 
co w przyszłości przyniesie Ci niewyobra-
żalny splendor. Wcześniej powinieneś 
jednak trochę odpocząć, najlepiej wyjedź  
z ukochaną osobą na romantyczne wakacje. 
Z pewnością będą udane.

Rak (22.06.-22.07.)
Problemy, którymi żyłeś 
ostatnio, staną się mniej 
istotne. Łatwiej będzie moż-
na osiągnąć zadowalający 
obie strony kompromis. Na-

reszcie przestaną na Ciebie naciskać ludzie, 
którzy starali się zmusić Cię do działania 
wbrew Twoim zasadom. To bardzo poprawi 
Twoją kondycję psychiczną. Możesz teraz 
podjąć bardzo ważne decyzje finansowe: 
kupno działki, akcji.

Lew (23.07.-23.08.)
Nagle zechcesz realizować 
ambicje, a to dalekosiężne 
plany mają teraz szansę 
zrealizowania. Niewyklu-
czone rozpoczęcie takich 

zamierzeń jak kupno nowego mieszkania 
lub działki pod budowę domu. Swoje dobre 
samopoczucie będziesz starał się przekazy-
wać innym. Wzbudzisz sympatię wśród ludzi 
i otrzymasz gesty uznania. Przygotuj się na 
założenie lub powiększenie rodziny.

Waga (23.09.-22.10.)
Wszystko będzie przy-
chodzić Ci bez większe-
go wysiłku. Twoje dobre 

samopoczucie umożliwi Ci realizację nawet 
najtrudniejszych planów. W najbliższych 
dniach możesz spodziewać się wizyty jakie-
goś dalekiego krewnego lub dawno niewi-
dzianego przyjaciela. Czyjaś propozycja tak 
bardzo przypadnie Ci do gustu, że nie tylko 
się na nią zgodzisz, ale będziesz próbował 
wciągnąć do współpracy innych.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nawiążesz bardzo cieka-
we znajmości i przyjaźnie, 
jednak nie będziesz miał 
pewności czy intencje no-
wych przyjaciół są szczere. 

Posłuchaj swojej intuicji i wybierz te osoby, 
z którymi będziesz mógł w niedalekiej przy-
szłości nawiązać bardzo szeroką współpracę 
i realizować wspólnie z nimi swoje marze-
nia. Patrz więc na to z optymizmem i ciesz 
się z aktualnych adoratorów.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Na Twojej drodze stanie 
bardzo silna, energiczna 
kobieta, która wspierać Cię 
będzie w chwilach słabo-
ści. Za jej sprawą będziesz 

podejmować słuszne decyzje, a Twoja 
przedsiębiorczość i zdecydowanie ułatwią 
odniesienie sukcesu. To doda Ci skrzydeł 
i z jeszcze większą ochotą zaczniesz czer-
pać garściami z uciech życia. To wszystko 
będzie możliwe.

HUMOR
–Słuchaj, zdecydowałem: musimy 
się rozstać!
– Znalazłeś sobie lepszą?!
– Lepszą może nie, ale tańszą.

Wokół samicy pływa wieloryb  
i narzeka: – Dziesiątki organizacji 
ekologicznych, setki aktywistów, 
tysiące polityków i naukowców, 
dziesiątki tysięcy ludzi na mani-
festacjach, rządy w tylu krajach 
robią wszystko, by zachować nasz 
gatunek, a ciebie boli głowa...

– Czym się różnią stringi od ru-
skiego generała?
– Mniej piją...

Horoskop 10 – 16 czerwca
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Chyba zbyt łatwo się podda-

jesz. To, że nie osiągnąłeś 
pełnego sukcesu już za 
pierwszym podejściem, nie 
oznacza, że nie masz szansy 

na zwycięstwo. Jeżeli włożysz w całą sprawę 
więcej serca i poczynisz niezbędne przygo-
towania, wszystko pójdzie gładko i ani się 
obejrzysz, jak będziesz zbierał owoce swojej 
pracy. Możesz  planować atrakcyjny wyjazd 
z ukochaną osobą.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie będzie to najlepszy 
okres. Gorzej już być nie 
może, tak więc każda 
zmiana przyniesie popra-
wę Twojej sytuacji. Powi-

nieneś być cierpliwy, nie wchodzić w spory 
z otoczeniem, unikać ekstremalnych miejsc 
zagrażających życiu i zdrowiu. To szybko 
minie, a przed Tobą dalsze ciekawe per-
spektywy rozwoju. W sprawach uczuć bądź 
powściągliwy i tajemniczy.

Panna (24.08.-23.09.)
Wciąż możesz mieć problemy 
z mobilizacją do wystartowa-
nia z nowym projektem czy 
zabrania się do odrobienia 
zaległości. Wiedz, że na Two-

jej drodze nie widać poważnych przeszkód. 
Jeśli zdecydujesz się na współpracę w oto-
czeniem, a szczególnie z jedną bardzo sym-

patyczną, ale rozgadaną osobą, to wspólnie 
możecie pokonać oprór materii, który pozba-
wia Cię zapału do działania.

Zagadki Profesora
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 11.06.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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wiatr
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25,0 mm
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Maszynista 
W pociągu pospiesznym Warszawa-Poznań jadą: maszynista, konduktor i palacz  

o nazwiskach Kowalski, Piotrowski i Zawadzki oraz powracający z narady w Mini-
sterstwie Zdrowia pasażerowie: dr Kowalski, dr Piotrowski i dr Zawadzki. Dr Kowalski 
mieszka w Warszawie (teraz jedzie do kolegi), konduktor mieszka dokładnie w połowie 
drogi między Poznaniem a Warszawą. Pasażer o nazwisku konduktora mieszka w Po-
znaniu. Dr Piotrowski zarabia kwartalnie 12 500 złotych, a pasażer mieszkający najbli-
żej konduktora zarabia dokładnie 3 razy więcej niż konduktor. W domu Zawadzki wygrał  
z palaczem partię szachów. 

Pytanie: Jakie nazwisko nosi maszynista? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
  
Pani Bukowska prowadziła łódź pana Jaworskiego „Alka”. Pan Jaworski prowadził łódź 
pana Grabowskiego „Mewa”. Pan Klonowski prowadził łódź pani Bukowskiej. Pan Gra-
bowski prowadził łódź pana Klonowskiego „Jaskółka”. Pan Sosnowski prowadził łódź 
pana Dąbrowskiego. Pan Dąbrowski prowadził łódź pana Sosnowskiego „Rybitwa”.



POTRAWKA Z KURCZAKA

Składniki:

1 mały kurczak      włoszczyzna
0,5 puszki groszku konserwowego    0,5 szklanki mleka
2 woreczki ryżu     sok z cytryny
cukier, sól, pieprz biały      1 łyżka masła
garść rodzynek     2 marchwie
2 łyżki mąki ziemniaczanej
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POTRAWKA Z INDYKA

Składniki:

60 dkg piersi z indyka  1 cebula
1 łyżka masła   20 dkg pieczarek
1 łyżeczka papryki w proszki 125 ml jasnego piwa
25 dkg śmietany 18%   sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:

Mięso pokroić w paski, wrzucić je do rondla z rozgrzanym masłem Ê
i podsmażyć. Indyka wyjąć a do tego samego rondla wrzucić posie-
kaną cebulę i pieczarki pokrojone w plasterki. Podsmażyć, doprawić 
do smaku solą, pieprzem oraz papryką. Zalać całość śmietaną oraz 
piwem i włożyć ponownie mięso. Wymieszać i podgrzać.

POTRAWKA Z KURCZAKA II
Składniki: 

4 udka kurczaka  marchewka, pietruszka, cebula
2 szklanki rosołu  sól, pieprz
pół cebuli pokrojonej w kostkę 2 łyżki masła
1 łyżka mąki i jedna mała łyżeczka natka pietruszki lub koperek
gałka muszkatołowa  100 ml śmietany

Sposób przyrządzenia: 

Ugotować bulion z udek z pietruszką, cebulą, marchewką i przypra-
wami. Ugotowane mięso pozbawić skóry i kości, pokroić w paski. Ê
Z bulionu wyjąć marchew, pokroić w plasterki.
Na patelni rozgrzać łyżkę masła, zeszklić pokrojoną w kostkę cebulę, 
zalać kilkoma łyżkami rosołu. Wlać do garnka, w którym będzie po-
trawka. Rozpuścić łyżkę masła i wsypać mąkę, zrumienić, zalewać po 
trochu chłodniejszym bulionem, ciągle mieszając. Dodać zasmażkę 
do garnka z cebulą, a następnie pokrojone mięso, marchewkę, natkę 
i gotować na małym ogniu. Na koniec rozmieszać w 100 ml śmietany 
jedną łyżeczkę mąki i zaprawić potrawkę. Doprawić do smaku solą, 
pieprzem i gałką. Pozostawić na kilka minut, mieszając od czasu do 
czasu.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia:

Kurczaka z włoszczyzną oraz dodatkowymi marchewkami i przyprawami ugotować jak na rosół. Miękką marchewkę 
pokroić w kostkę i wymieszać z odcedzonym groszkiem, dodać 1 łyżkę masła i podgrzać. Doprawić solą, pieprzem 
i cukrem. Ryż ugotować w osolonej wodzie i odcedzić.
Z rosołu odlać do drugiego garnka taką ilość wywaru z jakiej chcemy uzyskać sos. Przecedzić go przez sito. Ê
W mleku rozpuścić mąkę ziemniaczną i wlać do rosołu, dodać rodzynki, sok z cytryny, odrobinę cukru, białego 
pieprzu i soli. Całość doprowadzić do wrzenia. 
Na talerzach rozłożyć ryż z sosem, groszek z marchewką oraz mięso.
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W dzisiejszym numerze proponujemy wycieczkę na Pomorze i Kujawy okresu paleolitu. 
Około  pół mliona lat temu w naszych okolicach pojawili się  pierwsi ludzie. Był to okres 
cofania się lodowca i trwał do ok. 8 tys. lat p.n.e. Po obszarze dzisiejszego powiatu lip-
nowskiego biegały mamuty, tury i renifery, a polowały na nie wilki i niedźwiedzie jaski-
niowe.

      Fauna i flora przed wiekami

Zapolujmy na mamuta
      Ciekawostki

Reichstrasse 123

   Zawiadamiamy, że
31 maja
zmarła

Prakseda

Żywicka

lat 68

   Zawiadamiamy, że
6 czerwca

zmarł

Dionizy

Zieliński

lat 85

   Zawiadamiamy, że
6 czerwca

zmarł

Andrzej

Godlewski

lat 49

   Zawiadamiamy, że
2 czerwca

zmarł

Piotr

Ostrowski

lat 101

„Najdłuższa droga Europy”– tak nazywano drogę prowa-
dzącą od niemieckiego Akwizgranu do Królewca. Prawie 
nikt nie pamięta, że jej fragmentem była dzisiejsza krajów-
ka nr 10, przebiegająca przez Kikół, Lipno i Skępe.

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
5 czerwca

zmarł

Edward 

Dubicki

lat 76

W okresie, o którym mowa, na 
okolice Lipna nasuwał się i cofał lo-
dowiec. To właśnie od odległości od 
lodowca zależało bogactwo świata 
natury. Jeśli lodowiec rozrastał się, 
wycofywały się zwierzęta i ludzie. 
Gdy klimat się ocieplał, powstawały 
stepy, gdy stawał się wilgotny, okoli-
ce pokrywały lasy.

Zacznijmy od okresu, kiedy 
naszą okolicę pokrywała roślinność 
tundrowa. W okolicach Lipna biega-
ły renifery oraz wymarłe dziś woły 
piżmowe. Pierwsi myśliwi na na-
szych ziemiach polowali również na 
mamuty. Popularnym zwierzęciem 
był również nosorożec włochaty.

Wół piżmowy miał do 2,5 me-
tra długości i ważył 200-400 kg. 
Odżywiał się trawą, ziołami, krze-
winkami, porostami i mchami. Sta-
da wołów piżmowych liczyły nawet 
100 osobników. W razie zagrożenia 
formowały krąg z łbami i masywny-
mi rogami zwróconymi w kierunku 
wroga, a młodymi bezpiecznymi  
w środku. W ten sposób skutecznie 
broniły się przed wilkami. Włosie 
woła piżmowego odkopano w oko-
licach Woli. 

Nosorożce włochate były bar-
dzo groźnymi zwierzętami. Doro-
sły osobnik osiągał prawie 4 metry 
długości, a na jego nosie znajdowały 
się dwa ostre rogi. Rozpędziwszy się 
do 40 km/h taranował wszystko, co 
znalazło się na jego drodze Zacho-
wało się sporo szczątków nosorożca 
włochatego, w tym włosie, kopyta 
i rogi. Odkopano je w okolicach 
Wielgiego.

Mamuty i nosorożce włochate 
nie dożyły końca epoki lodowcowej. 
Przyczynił się do tego klimat i czło-
wiek. Mamuty były dużymi zwierzę-
tami sięgającymi 3 metrów w kłębie. 

Ciosy mamutów (do 5 metrów dłu-
gości) służyły do odkopywania ro-
ślin spod śniegu podczas zimy. Ko-
ści miednicy mamuta znaleziono m. 
in. w Czerniewicach k. Torunia. 

Wraz z cofaniem się lodowca, 
klimat ocieplił się, panowała też 
większa wilgotność. Na Kujawach  
i Pomorzu pojawiły się lasy. Podmo-
kłe tereny zamieszkiwały tury. Tur 
pokryty był krótką sierścią o prawie 
czarnym kolorze. Jego głowę zdobi-
ły długie i silne rogi. Ostatni przed-
stawiciel tego gatunku padł w Polsce  
w 1620 roku. Jego róg został podaro-
wany królowi Zygmuntowi III Wa-
zie, a w czasie potopu szwedzkiego 
ukradziony. Obecnie podziwiać go 
można w muzeum w Sztokholmie.

Dalszym kuzynem tura, który 
występował w naszych okolicach 
był żubr. Jego szczątki znaleziono 
w Młyńcu nad Drwęcą. Czaszki żu-
brów wykopano m. in. w Osieczku 
k. Wąbrzeźna. Z okolic Czernikowa 
pochodzą szczątki żubra długoro-
giego.

Nasze rejony zamieszkiwał 
również koń abela. Dochodził do 
180 cm w kłębie. To właśnie od 
tego gatunku pochodzą dzisiejsze 
konie zimnokrwiste. Szczątki tych 
zwierząt odkryto w gminie Płużnica 
(powiat wąbrzeski). W okresie ste-
powym występowały również konie 
Przewalskiego i tarpany.

Innym zwierzęciem łownym 
był jeleń olbrzymi. Osiągając wzrost 
ponad 2 metrów w kłębie był jed-
nym z największych jeleni, które 
kiedykolwiek żyły. Samo jego poro-
że osiągało ponad 3 metry rozpięto-
ści i wagę nawet 40 kg. 

Z okolic Chełmna pochodzą 
szczątki suhaka. To bardo dziwnie 
wyglądające zwierze żyje obecnie  

w Azji środkowej. Suhak ma do 1,35 
m długości, do ok. 75 cm wysokości 
i waży maksymalnie 45 kg. Mięsiste 
zgrubienie pomiędzy nosem a czo-
łem nadaje jego głowie łukowaty 
kształt. Prawdopodobnie to przy-
stosowanie do oczyszczania wdy-
chanego powietrza z pyłu i piasku, 
który wiatr miecie po pustyniach  
i suchych stepach. Biegnąc, osiąga 
prędkość nawet do 35 km/h. Z ro-
gów suhaków wytwarzano afrody-
zjaki.

Świat drapieżników był bardzo 
ob�ty. Wilki i rosomaki występu-
ją u nas do dziś, ale niedźwiedzie 
jaskiniowe, lwy i hieny dawno już  
w Polsce nie bytują. Na niedź-
wiedzia jaskiniowego polował już 
człowiek neandertalski. Zwierzęta 
zabijano głównie podczas snu zi-
mowego. Wydaje się, że odurzano je 
dymem w podziemnych komorach 
oraz oślepiano światłem pochod-
ni, aby można je było łatwiej zabić  
w upatrzonych wąskich przejściach. 
Kopano też zamaskowane doły 
u wylotu jaskiń. Gdy niedźwiedź 
wpadł do takiego dołu dobijano go 
włóczniami i maczugami.

  Po ustąpieniu lodowca klimat 
ocieplił się, a na naszych terenach 
pojawiali się coraz liczniej ludzie. 
Dla wielu zwierząt z epoki paleoli-
tu nie było już miejsca. Co ciekawe, 
naukowcy pracują nad przywró-
ceniem niektórych gatunków przy 
pomocy klonowania i zachowanych 
fragmentów DNA wymarłych zwie-
rząt. 

Piotr Wołyński

Na podstawie przedwojennego 
wykładu dr. Edwarda Lubicza Nie-
zabitowskiego, profesora Uniwersy-
tetu Poznańskiego

„Królewiec 1000 km” – taka 
tabliczka stała przy drodze nie-
daleko Akwizgranu w Niemczech 
przed wojną. Akwizgran to mia-
sto na granicy niemiecko-francu-
skiej, związane przede wszystkim 
z osobą cesarza Karola Wielkie-
go. To właśnie tu swój początek 
miała najdłuższa droga Europy,  
a z pewnością Niemiec. Nazwano 
ją Reichsstrasse 123. Z Akwizgranu 
prowadziła do Berlina, stamtąd do 
Piły i granicy polsko-niemieckiej. 
W latach 1939-45 trwały dalsze 
prace nad modernizacją tej drogi. 
Do końca wojny wyremontowano 
odcinek aż do Pułtuska. Reichs-
strasse 123 prowadziła również 
przez nasz region. W czasie wojny 
na jej poboczach w Kikole, Lipnie 
i Skępem stały charakterystyczne 
żółte tabliczki z czarnym napisem 
„123”. 

W planach Hitlera było po-
prowadzenie tu autostrady, po-
dobnej do tych, które już od kilku 
lat budowano w Niemczech. Od-
cinek był strategiczny, ponieważ 
łączył zachód i wschód III Rzeszy. 
Ofensywa styczniowa w 1945 roku 

i rychły koniec wojny sprawiły, że 
plany te pozostały tylko w sferze 
marzeń.

 W 2007 roku brytyjska pisar-
ka Patricia Clough napisała książ-
kę „Akwizgran-Berlin-Królewiec”. 
Zawarła w niej historię budowy 
drogi, która prowadziła m. in. 
przez nasz powiat. Obecnie po-
zycja jest dostępna tylko w języku 
niemieckim i angielskim. 

Piotr Wołyński

Reichstrasse w zamyśle Hitlera miała 
być autostradą
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     Wielgie

Rodzinne świętowanie
      Lipno

Duże dzieci
1 czerwca w Prywatnym Gimnazjum im. Jadwigi Jałowiec Ê
w Lipnie odbył się Dzień Dziecka. Wprawdzie większość 
gimnazjalistów maluchów nie przypomina, ale każda okazja 
jest dobra, żeby się bawić.

Z tej okazji uczniowie, zamiast  
w klasach, spotkali się na Orliku. 
Odbyło się wiele konkursów i za-
baw. Główną atrakcją był mecz 
uczniowie – nauczyciele. Młodzież 
rozgromiła belfrów 12:1. Jedyną, 
honorową bramkę dla nauczycieli 

zdobył Jarosław Lewicki. Poza nim 
w ekipie uczących zagrali: Rafał 
Sztubecki, Ireneusz Sobociński, 
Robert Szatan, Piotr Wiśniewski, 
Paweł Szewczak, Wojciech Droz-
dowski, Piotr Kaleta.

(MaJ)

      Gmina Lipno

Specjalnie dla mam

Gminny Ośrodek Kultury i Biblioteka Publiczna w Wichowie przygotowali spo-
tkanie przy kawie i ciastku, na które zaproszono miejscowe mamy. Uroczystość 
uświetnił występ artystyczny w wykonaniu dzieci z Zespołu Szkół w Wichowie, 

które przygotowywały się pod okiem pracownic biblioteki.
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Jarosław Lewicki (w środku) zdobył jedyną bramkę dla nauczycieli

Geograf Piotr Kaleta przy piłce radził sobie nie gorzej niż przy mapie
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Występy artystyczne, konkursy z nagrodami, pokazy strażackie – to tylko niektóre atrak-
cje przygotowane dla uczestników pikniku rodzinnego w Olesznie. Impreza odbyła się Ê
w niedzielę.

Koło Gospodyń Wiejskich, 
sołtys i strażacy z Oleszna, przy 
współpracy z urzędem gminy, 
zorganizowali piknik rodzinny  
z okazji Dnia Dziecka. W czasie 
niedzielnej zabawy świętowały 
również mamy i ojcowie. Uro-
czystość rozpoczęła się częścią 
artystyczną, którą przygotowały 

dzieci z Oleszna pod okiem Ewy 
Karbowskiej. 

Poza słodkościami dla dzieci 
przygotowano wiele atrakcji na 
świeżym powietrzu. Druhowie 
 z OSP zorganizowali specjalny 
pokaz gaszenia ognia. Była też  
mowa o historii straży, która liczy 
już 95 lat. 

Najwięcej emocji wywołały 
zawody sportowe. Na starcie sta-
wały zarówno dzieci, jak i dorośli. 
Wśród konkurencji był smerfny 
wyścig, tor strażacki oraz rzut gu-
mowcem. Zabawę taneczną roz-
kręcił DJ, którego zapewnił Ośro-
dek Kultury Gminy Wielgie.

Patrycja Wałęsa

Po każdej konkurencji uczestników nagradzano słodkościami

Pierwszoklasista Damian Gontarski zaśpiewał piosenkę „Naucz mnie mamo”
Pokonanie toru przeszkód z kubkiem 

pełnym wody nie stanowiło problemu

W wyścigu smerfów swoich sił spróbowali również dorośli, a wśród nich wójt 
Tadeusz Wiewiórski

Najmłodsi mogli poczuć się jak praw-
dziwi strażacy
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      Koszykówka

Trójki pod koszem
W piątek na boisku przy ulicy Jagodowej odbył się turniej Trio Basket, zorganizowany 
przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji. Z tego względu, że nie zgłosiło się zbyt wiele 
drużyn, rozgrywki były kameralne.

      Karate

Najdłuższa
walka Justyny
W stolicy i Świnoujściu spędzili ostatni weekend maja lip-
nowscy karatecy. Jak zwykle, wrócili z medalami.

Najlepsza drużyna w kategorii gimnazjum; od prawej: Maciej Grzelakowski (naj-
lepszy w rzutach za trzy), Darek Sztuczka, Brajan Lorentz

W kategorii szkół podsta-
wowych grano systemem każdy  
z każdym. Zgłosiły się trzy ze-
społy. I miejsce zajęła drużyna 
ELEVEN TEAM w składzie: 
Arkadiusz Delega, Szymon Za-
gajewski, Michał Sieradzki, 
Szymon Bartczak. Na drugiej 
pozycji uplasował się DREAM 
TEAM (Michał Wojciechow-
ski, Jakub Jaworski, Damian 
Kwiatkowski, Maciej Słupecki),  
a za nim FC MICKIEWICZA 
(Szymon Andruszkiewicz, Ra-
dosław Grabowski, Wiktor An-
druszkiewicz, Daniel Ślufiński).

Do rozgrywek gimnazjal-
nych zgłosiły się dwie druży-
ny, więc wyłonienie zwycięzcy 
trwało jeden mecz. Wygrał team 
CCONP (Dariusz Sztuczka, Ma-
ciej Grzelakowski, Brajan Lo-
rentz), pokonując zespół CCDR 
(Michał Czarnecki, Mateusz 
Rybka, Cezary Nawrocki, Domi-
nik Kłudkowski).

Odbyły się też indywidualne 
konkurencje rzutów za trzy punk-
ty i rzutów osobistych. Wśród 
uczniów podstawówek za trzy 
najlepiej rzucał Maciej Słupecki, 
a w rzutach osobistych zwycię-
żył Szymon Bartczak. W gronie 
gimnazjalistów za trzy najcel-
niej rzucał Maciej Grzelakowski,  
a rzuty osobiste wzorowo wyko-
nał Michał Czarnecki.

Marcin Jaworski

W kategorii gimnazjum odbył się tylko jeden mecz, ale dostarczył on wielu emocji
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     Żeglarstwo

Dobra passa Przybytków
W ostatni weekend maja dobrzyńscy sportowcy rywalizowali na wodach polskich oraz 
europejskich. Rewelacyjnie w Holandii spisał się Michał Przybytek.

Światowa czołówka żeglar-
stwa zgromadziła się w Medemblik  
w Holandii, gdzie odbyły się re-
gaty Pucharu Świata w klasach 
olimpijskich Delta Lloyd Regatta.  
W klasie 49er wystartowało 71 załóg 
z 24 państw, wśród nich nie mogło 
zabraknąć duetu Łukasz Przybytek 
(DKŻ Dobrzyń) – Kamil Zwolak 
(AZS AWFiS Gdańsk). W tej klasie 
rozegrano 14 wyścigów w całym 
przekroju siły wiatru. Łukasz i Ka-
mil bardzo dobrze żeglowali w wy-
ścigach eliminacyjnych, dzięki cze-
mu pewnie awansowali na pozycji 
11. do złotej grupy (25 najlepszych 
załóg). W wyścigach �nałowych 
dominowały silne wiatry, w których 
naszej załodze brakuje jeszcze do-
świadczenia. Ostatecznie chłopacy 
zostali sklasy�kowani na 20. pozy-
cji. 

W regatach w klasie RS:X wy-
startował dobrzynianin Michał 

Przybytek (AZS AWFiS Gdańsk). 
Był to najlepszy start Przybytka  
w regatach Pucharu Świata. Rywa-
lizowało ze sobą 89 zawodników  
z 31 państw. Michał zajął rewelacyjne 
11. miejsce. W klasie RS:X zwycię-
żył Polak Przemysław Miarczyński.  
W pierwszej 14 było pięciu naszych 
rodaków. Wśród kobiet drugie miej-
sce zajęła Zo�a Klepacka, a włocła-
wianka Agata Brygoła była 11.

W ostatnich dnia maja również 
młodzi zawodnicy DKŻ rywalizo-
wali na wodach Zatoki Puckiej.  Do-
brzynianie wzięli udział w Pucharze 
Polskiego Związku Żeglarskiego. 
– Dla zawodników tej grupy był to 
pierwszy w tym roku start na mo-
rzu. Dawid Furmański wystartował 
po raz pierwszy w karierze w klasie 
RS:X junior, co należy ocenić pozy-
tywnie. W kilku wyścigach pokazał 
dobrą żeglugę, ale czeka go jeszcze 
sporo pracy, by dobrze radzić sobie 

w silnych wiatrach. W klasie Tech-
no 293 najlepiej spisał się Szymon 
Kalinowski, który zajął 9. miejsce  
w klasy�kacji chłopców. Po raz ko-
lejny Maciek Kluszczyński udowod-
nił, że w słabych wiatrach  należy do 
krajowej czołówki, zajął 15. miejsce 
– mówi trener Ryszard Przybytek. 

Dla Radka Furmańskiego i Szy-
mona Kalinowskiego start w Pucku 
był ostatnim sprawdzianem przed 
regatami w Sopocie, w których staw-
ką będzie awans do �nałów OOM.

(pw)

Michał Przybytek odnotował w Holan-
dii udany start
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30 maja w Warszawie odbyły 
się XXXVII Mistrzostwa Polski Se-
niorów. Po raz kolejny na podium 
stanęła Justyna Grzywaczewska  
z Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate, zdobywając brązowy me-
dal w kumite full kontakt do 55 
kg. Justyna miała trudne zadanie, 
bo jej kategorii startowało naj-
więcej zawodniczek ze wszystkich 
damskich konkurencji. W pół�na-
le stoczyła najdłuższy pojedynek 
w swojej karierze zawodniczej  
z Aleksandrą Zajkowską z Łomży. 
Sędziowie nie opowiadając się ani 
za jedną ani za drugą zawodniczką 
wskazywali na remis. Po pierw-
szej dogrywce nadal wskazywa-
li na remis, po czym  przeliczyli 
złamane deski. Tu wynik był taki 
sam – 4. Kolejnym etapem było 
wejście zawodniczek na wagę, po 
niewykazanej różnicy 3 kg zasą-
dzono ostateczną dogrywkę, po 
której sędziowie musieli już ogło-
sić werdykt. Po dwóch ostatnich 

minutach walki, przy wskazaniach 
3 do 2, zwyciężyła rywalka Justy-
ny. Na 1. miejscu podium stanęła 
Agnieszka Winek z Otwocka. 

– Zawody organizacyjnie były 
dobrze dopracowane, przez cały 
czas można było śledzić walki na 
stronie internetowej mazowieckie-
go klubu – mówi Paweł Olszewski, 
instruktor i prezes Lipnowskiego 
Klubu Kyokushin Karate.

Także w ostatni weekend maja 
w Międzynarodowym Turnieju 
Karate w Świnoujściu wystartowa-
ła sześcioosobowa grupa zawod-
ników z LKKK, zdobywając dwa 
medale. Złoto wywalczyła Magda 
Starczewska w konkurencji kata 
dziewcząt do lat 9, a brąz Paulina 
Durkiewicz w konkurencji kumite 
lekki kontakt młodziczek +50 kg.

W zawodach wzięło udział 
270 zawodników z 21 ośrodków  
z kraju oraz z Niemiec, Rosji, Ukra-
iny, Austrii, Czech i Czeczenii. 

Marcin Jaworski

Medaliści Mistrzostw Polski – Justyna 
Grzywaczewska siedzi druga od lewej

Paulina Durkiewicz (z lewej) – trzecie miejsce w konkurencji kumite lekki kontakt 
+50 kg

Magda Starczewska odbiera puchar, 
medal i nagrodę za pierwsze miejsce Ê

w kategorii kata dziewcząt do lat 9
fo
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W ubiegłym tygodniu Mień Lipno rozegrał dwa mecze. Najpierw w środę na własnym tere-
nie podopieczni trenera Marcina Bartczaka podejmowali Szubiniankę Szubin, a w sobotę 
czekał ich wyjazd do Izbicy Kujawskiej, gdzie grali z miejscową Kujawianką.

     Piłka nożna

Krótki żywot lidera

Pierwszy meczu, mimo do-
brej gry naszego zespołu, zakoń-
czył się bezbramkowym remisem. 
Żadna bramka dla naszej drużyny 
nie padła również w sobotnim me-
czu z Kujawianką Izbica Kujawska. 
Tam jednak dwa gole zdobyli go-
spodarze. Napastnicy Kujawianki 
umieścili piłkę w siatce w 29. i 56. 
minucie meczu. W 47. minucie, po 
interwencji bramkarza Macieja Bed-
narskiego, sędzia dopatrzył się faulu, 
którego tak naprawdę nie było. Po-
dyktował również rzut karny, jed-
nak na wysokości zadania stanął 
nasz golkiper, który oprócz strzału  
z karnego, obronił kilka dobitek. 

W dwóch meczach nasza dru-
żyna zdobyła jeden punkt. Przez to 
spadliśmy na trzecią pozycję. Na 
koncie mamy 54 punkty. Do drugiej 
w tabeli Kujawianki Strzelno traci-
my dwa, a do lidera Pogoni Mogilno 
– cztery punkty. Do końca sezonu 
zostały dwie kolejki. Podopieczni 
trenera Bartczaka zagrają jeszcze  
z 12 czerwca z Kujawami Marko-
wice, a na koniec, tydzień później,  
z Brzysko-Rolem Brzyskorzystew-
ko.

Marcin Jaworski

Skład w meczu z Szubinianką Szubin:
Ziemiańczyk – Sera昀椀n, Mielczarek, Szarpatowski, Jańczak  

– Kiełbasa, Kowalczyk, Wronka, Stasiak (85’Pipczyński) – Ośmia-
łowski (75’ Trejda), Cichowicz (46’ Kępiński).

Skład w meczu z Kujawianką Izbica Kujawska:
Bednarski –Sera昀椀n, Mielczarek, Szarpatowski, Kiełbasa – Ko-

walczyk (58’ Bartczak), Wronka, Stasiak, Trejda (58’ Pipczyński) 
– Cichowicz, Kępiński.

Przywitanie kapitanów drużyn

Patryk Stasiak nie zdołał strzelić ostatnio żadnego gola

W obu meczach nie brakowało sytuacji bramkowych
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Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki 
1.  Pogoń Mogilno    28 58 18 4 6 66-25
2.  Kujawianka Strzelno   28 56 17 5 6 55-25
3.  Mień Lipno    28 54 16 6 6 43-21
4.  Noteć Łabiszyn    27 52 17 1 9 67-33
5.  Kujawianka Izbica Kujawska  28 49 14 7 7 51-31
6.  Szubinianka Szubin   28 49 15 4 9 64-44
7.  Gopło Kruszwica   27 49 14 7 6 62-34
8.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  27 35 11 2 14 65-55
9.  Kujawy Markowice   28 35 10 5 13 43-45
10.  Jagiellonka Nieszawa   28 34 10 4 14 51-62
11.  Pałuczanka Żnin   27 32 9 5 13 35-52
12.  Kujawiak Kowal    27 30 9 3 15 40-49
13.  MGKS Lubraniec   27 29 8 5 14 50-50
14.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 28 26 7 5 16 32-91
15.  Sparta Janowiec Wielkopolski  28 25 7 4 17 38-68
16.  Zgoda Chodecz    28 16 5 1 22 37-114

Wprowadzenie zawodników na boisko
Sylwester Kiełbasa podczas spotkania z Szubinianką potrzebował pomocy me-

dycznej

W drużynie z Szubina grał Marcin Wiśniewski, były zawodnik lipnowskiego 
Mienia
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      Po Kujawach i Pomorzu

Jedziemy do... gminy Lubicz
To miejsce inspirowało Sienkiewicza i Kraszewskiego. Ê
Gościł tu także Fryderyk Chopin. W gminie Lubicz są miej-
sca,w których czas jakby się zatrzymał - ruiny zamku ksią-
żąt mazowieckich, ujście Drwęcy do Wisły, młyny wodne, 
papiernia, drewniany most. Infrastruktura turystyczna jest 
jak najbardziej nowoczesna i spełni wymagania wymaga-
jących gości.  

Kościół w Młyńcu

Młyny w Lubiczu

Ekspozycja w Muzeum Piśmiennictwa i Drukarstwa w Grębocinie

Kościół w Złotorii

Lubicz jest jedną z największych 
wsi w kraju – zamieszkuje ją ponad 
5 tysięcy osób. Choć gmina postrze-
gana jest jako przedmieście Toru-
nia, zachowała walory środowiska 
wiejskiego. O tym, że to doskonałe 
miejsce do zamieszkania wiedziano 
już setki lat temu. Cmentarzysko 
z grobami skrzynkowymi potwier-
dza, że w starożytności znajdowała 
się tu osada. Dziś gmina Lubicz jest 
obiektem zainteresowania turystów 
preferujących piesze wędrówki 
i spływy kajakowe, a także wędkarzy 
– amatorów połowów ryb łososio-
watych. Urokliwie położone wśród 
lasów małe jeziorka i oczka wodne 
stanowią wymarzone warunki do 
organizowania wypoczynku i rekre-
acji w naturalnych warunkach.

Co warto zobaczyć?
- Najcenniejszym zabytkiem 

gminy są ruiny zamku w Złotorii. 
Warownię tuż przy malowniczym 
ujściu Drwęcy do Wisły wzniósł 
Kazimierz Wielki w połowie XIV 
wieku. Zamek zastąpił zlokalizo-
wany w tym miejscu gród książąt 
mazowieckich.  Zbudowano go na 
rzucie prostokąta z niewielką wie-
żą dobudowaną do elewacji połu-
dniowej. Z racji pełnionej funkcji 
obronnej, przedzamcze otoczono 
murem obronnym. Znajdowała się 
tu także strażnica kontrolująca stat-
ki handlowe płynące Wisłą oraz to-
wary spławiane Drwęcą, pobierając 
przy tym odpowiednie cło. Zamek 
został zniszczony przez Krzyżaków 
w 1409. Cegłę przeznaczono do bu-
dowy kościoła św. Jana w Toruniu. 
Ruiny zamku inspirowały artystów. 
W 1825 roku odwiedził je Fryderyk 
Chopin, jadąc z Szafarni do Turzna. 
W 1877 roku gościł tu Jan Matejko. 
Ruiny uwiecznił na swojej gra�ce 
Napoleon Orda. O Złotorii pisał też 
Henryk Sienkiewicz w „Krzyżakach” 
– zmarła tu matka Danusi. Ignacy 
Kraszewski w powieści „Biały Ksią-
że” opisał oblężenie zamku w 1374 
roku.

- Turystycznym wabikiem jest 
Muzeum Piśmiennictwa i Drukar-
stwa w Grębocinie. Jest ono zloka-
lizowane w XIII-wiecznym kościele. 
Świątynia została zniszczona w czasie 
wojen szwedzkich. Udało się ją od-
budować i każdego dnia odwiedzają 
ją licznie turyści. Odbywają się tu 
warsztaty piśmiennicze i drukarskie. 
Poznać można historię papiernictwa 
europejskiego i azjatyckiego. Spe-
cjaliści zdradzają szczegóły średnio-
wiecznych metod tworzenia książek, 
ich pisania i ilustrowania. Można tu 
także własnoręcznie czerpać papier. 
Wizyta kończy się wydrukowaniem 

certy�katów potwierdzających po-
byt w muzeum. 

- W gminie Lubicz znajduje 
się wiele zabytków sztuki sakralnej. 
Osobliwością jest kościół p. w. Igna-
cego Loyoli w Młyńcu. Wznieśli go 
jezuici w 1750 roku. Uwagę zwraca 
jednolity rokokowy wystrój wnętrza 
o sarmackim charakterze, pocho-
dzący z czasów budowy kościoła, 
oraz drewniana dzwonnica stojąca 
przy kościele. Warto zobaczyć także 
wybudowany na początku XX wieku 
kościół para�alny p. w. św. Wojciecha 
w Złotorii. Posiada on cechy neogo-
tyckie. Obok, przy ogrodzeniu, usy-
tuowana jest murowana kapliczka  
z cegły. Wewnątrz znajduje się �gura 
Chrystusa. Dużą wartość historycz-
ną ma wzniesiona około 1884 roku 
kaplica rzymsko-katolicka p. w. św. 
Rocha w Brzezinku.

- Pośród malowniczych krajo-
brazów dostrzec można architekto-
niczne perełki w postaci dworków 
i pałaców. Jeden z piękniejszych 
zobaczyć można w Gronowie. Pa-
łac wzniesiony został w 1919 roku. 
We wnętrzu zachowały się elementy 
pierwotnego wyposażenia: drew-
niane ozdobne boazerie, drewniane 
wykusze w ścianie naprzeciwko wej-
ścia, witraże, marmurowy kominek 
na ścianie północnej, sztukaterie  
i winda kuchenna.

- Niekwestionowanym atutem 
gminy jest przyroda. Na terenie 
gminy znajduje się fragment re-
zerwatu przyrody „Rzeka Drwęca”  
oraz obszar chronionego krajobra-
zu „Dolina Drwęcy”. Interesującym 
obiektem przyrodniczym jest dolina 
Strugi Lubickiej oraz 15-hektarowy 
użytek ekologiczny nad Wisłą „Wil-
cza Kępa”. W gminie znajduje się 10 
pomników przyrody. Wśród nich 
są dęby i lipa. Mają od 300 do 500 
lat. Pomnikowi w Złotorii nadano 
imię „Dąb Aleksander”. Największe 
drzewa przekroczyły wysokość 26 
metrów, a obwód ich pnia wynosi 
ponad 5 metrów. Uzupełnieniem 
walorów przyrodniczych gminy jest 
6 parków, w tym 2 parki pałacowe 
w Gronowie i w Gronówku. Przez 
gminę przebiega ścieżka przyrodni-
cza „Eko-Drwęca”.

- Naturalne położenie wykorzy-
stywane było gospodarczo, i to już 
w średniowieczu. Potwierdzają to 
młyny wodne, które można tu zoba-
czyć. Prototypowy zbudował w 1292 
r. komtur toruński. Był to pierwszy 
umocniony punkt krzyżacki na 
Drwęcy. Wkrótce Krzyżacy zajęli 
gród przy młynie i powiększyli go. 
Później wznoszono następne młyny. 
W XVIII w. czynny był tu czteroko-

łowy młyn zbożowy, tartak, kuźnica 
miedzi, folusz oraz największy tutej-
szy zakład – papiernia.

- Odcinek nad Drwęcą, ze 
Złotorii do Kaszczorka, rowerzyści 
i piesi mogą pokonać przez jeden 
z najstarszych mostów drewnianych 
w kraju. Zabytkowa przeprawa po-
chodzi z 1893 roku. Zaprojektowano 
wówczas pas drogowy o szerokości 
około 4 metrów i pas dla pieszych 
o szerokości 150 cm. W okresie za-
borów pobierano opłaty za przejazd 
w wysokości 20 feningów. Most ten 
w latach 90., gdy przeprawa drogowa 
znajdowała się w remoncie, służył 
także samochodom.

- Przez teren gminy Lubicz prze-
biega kilka tras turystycznych. Szlak 
E 11 wiedzie od Torunia przez Kasz-
czorek, Złotorię,  Lubicz, Brzozów-
kę, Golub-Dobrzyń do Brodnicy. 
Rowerzyści i piesi do wyboru mają 
dwie oznakowane trasy. Pierwsza 
prowadzi z Torunia przez Kamion-
ki – do Młyńca. Druga rozpoczyna 
się w Chełmży, przez Ciechocin, 
Gronowo, Młyniec docieramy do 
Elgiszewa. Świetnym miejscem wę-
drówki jest szlak „Eko-Drwęca” 
w Lubiczu. Drwęca słynie z warun-
ków  do organizacji spływów kajako-
wych. W Lubiczu znajduje się także 
hodowla pstrąga.

- Lubicz stał się słynny, gdy 
Rada Gminy w kwietniu 2005 jedną 
z ulic na nowym osiedlu w Grabow-
cu nazwała imieniem Obi-Wana Ke-
nobiego, postaci z cyklu „Gwiezdne 
wojny”. Do dziś miejsce to jest celem 
podróży wielu fanów kina i nie tyl-
ko.

oprac. kr

zdjęcia i informacje pochodzą  

z internetowej strony Urzędu 

Gminy w  Lubiczu

Kapliczka w Brzezinku

Ruiny zamku w Złotorii
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